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Sytuacya poczyna się zaciemniać. Na tajemniczo- 

«oienną mowę barona Beusta, odpowiedział Journalde 
gt. Pćtersbourg formalną pogróżką dla Francy i i Au- 
stryi, po raz pierwszy; oświadczając otwarcie, że prze­
kroczenie Renu przez wojska francuskie uważane by było 
w Petersburgu za casus belli, już dla tego samego, że wy­
wołać by musiało rewolucyjny ruch Polaków w Poznań- 
skićm (?) i w Kongresówce. Rosya nie mogłaby patrzeć 
na to obojętnie i stanęłaby po stronie swego dawnego 
sprzymierzeńca — Prus. Podobnież wmięszanie się któ­
regokolwiek mocarstwa w sprawy wschodnie — jest to al- 
luzya do Austryi — spowodowałoby cara do wydobycia 
oręża. — Na tak energiczną przemowę inspirowanego or­
ganu petersburgskiego nie pozostał i cesarz Napoleon dłuż­
nym repliki. Wprawdzie milczy dotąd Monitor, ale na­
tomiast cofnięto rozkaz częściowego rozbrojenia i marsza- 
jekNiel znów tryumfuje nadjpanem Rouher, który i w spra­
wie zamierzonćj przez cesarza wewnętrznćj reformy w sen­
sie liberalnym poniósł stanowczą porażkę, jak zaręcza 
nasz koiespondent paryski, na którego list dzisiejszy, tra­
fnie malujący obecne położenie polityczne, zwracamy czy­
telników uwagę.

Przyszłość osieroconego tronu hiszpańskiego dotąd 
osłoniona tajemnicą. Kandydatura księcia Montpensier 
coraz bardziój zdaje się zanurzać w chmurze republikań­
skich agitacyi. Książę Alfred w tych dniach wsiada na 
okręt, by ukończyć przerwaną zamachem w Australii po­
dróż na około ziemi i tóm samćm uchyla się z widowni 
Don Karlos nie przestaje wprawdzie wszelkich poruszać 
sprężyn, by imię jego wyszło z urny wyborczćj w Hiszpanii, 
lecz nie wiadomo, o ile stronnictwo jego na półwyspie 
wzrasta w siły. Pozostaje król Ferdynand portugalski, 
który mimo kilkakrotnych zaręczeń, iż nie pragnie korony, 
najwięcćj ma mieć widoków powodzenia, ponieważ według 
Indóp. belge jenerał Prim w porozumieniu z gabine­
tem St. James kandydaturę jego popiera. Tymczasem 
trwa prowizoryum, uznane już przez wszystkie niemal, 
! wyjątkiem Rosyi, mocarstwa. W kraju panuje spokój 
4 ostatnia z junt rewolucyjnych, barcelońska, rozwiązała

Sejm pruski zagai jutro na sali białćj król oso­
biście. Pogłoski o dymisyi hrabiego Bismarcka przy­
cichły jednocześnie z wyjazdem jenerała
stolicy.

Manteuffla ze

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowemu administratorowi urzędu 

katolickiego proboszcza polowego, kanonikowi dr. Fryderykowi 
Augustowi Koch nadać order orła czerwonego trzeciej klasy 
na pętlicy.

Korespondencye Dziennika Pożd.

Drezno, 30 października.
(D) Przed paru dniami wyszła tu nakładem Adama 

Lwa Sołtana, w drukarni Blochmanna broszura polityczna, 
o którćj druku wam donosiłem, pod tytułem: , Jak Au- 
strya ocalić się może.“ Zastanawia się w nićj autor nad 
politycznćm położeniem, w jakićm się obecnie Europa sku­
tkiem ostatnićj kampanii, tak zwycięsko zakończonćj dla 
Prus, znajduje; następnie wskazuje środki, jak z położenia 
tego, jakie przedstawia liczne niebezpieczeństwa i zawikła- 
nia z pożytkiem dla pokoju powszechnego, atćmjsamćm dla 
wolności, sprawiedliwości i ogólnego rozwoju, wyjśćby mo­
żna. Przedewszystkićm w broszurze tćj wykazuje autor

Nieznane dzieło Andrzeja Eip- 
skiego, biskupa krakowskiego o 
pierwszych latach panowania Zy­

gmunta III.
Przełożył z języka łacińskiego 

ks. Ignacy Polkowski.

(Dokończenie. Zob. Nr. 253 Dzień. Pozn.)
Ale zaledwo rozpatrzył się po ojczyźnie swojćj, kiedy 

naglące z Polski listy zmusiły go do najspieszniejsżego po­
wrotu. Nie załatwiwszy zatćm podług woli swojćj nawet 
najgwałtowniejszych spraw swego królestwa, powierza rzą­
dy swego państwa stryjowi swemu Karólowi, księciu Su- 
dermanii, który,jakkolwiek nie był katolikiem, ale złączo­
ny węzłem pokrewieństwa i związany przysięgą, jaką na 
wierność nowemu wykonał królowi, zdawał się być do 
spełnienia zastępczych rządów państwa najodpowiedniej­
szym. Ale najlepszego króla omyliły nadzieje. Ledwie 
bowiem Zygmunt od szwedzkich oddalił się brzegów, gdy 
Karól, chciwy władzy i panowania, przestał się taić z za­
mysłami swemi i używać wszelkich, najniegodziwszych na­
wet sposobów, ażeby naród odwieść od posłuszeństwa 
królowi, przedstawiając mu w ułudnych słowach groźne 
niebezpieczeństwo z powodu niesłychanie wielkiego przy­
wiązania, jakie król ich żywi ku Stolicy Apostolskićj, przez 
co dbać będzie nietylko o zachowanie religii katolickićj, 
Rie gorliwie ją w Szwecyi szerzyć będzie.

Te najprzewrotniejsze usiłowania najprzewrotniejsze- 
?o człowieka, chciwością wiedzionego, ku temu jedynie 
zmierzały celowi, ażeby poddanych królowi Zygmuntowi 
odwieść od zaprzysiężonego posłuszeństwa, wyzuć z suk­
cesyjnego tronu, a samemu zawładnąć nad szwedzkićm 
królestwem. Frzed królem zaś chytrze umiał udawać

dwie siły, grożące bezpieczeństwu i całości Austryi, a mia­
nowicie: pangermanizmu i panslawizmu; pierwszy repre­
zentowany przez Prusy, drugi przez Rosyą. Te dwie siły, 
z których pierwsza pewna siebie i swćj przyszłości, a więc 
spokojna i poważna, ale do celu nieugięcie idąca, druga 
jeszcze fermentująca, a ztąd krzykliwa i hałaśliwa, gotowe 
co chwila uderzyć na Austryą i zniszczyć ją całkowicie. 
Niebezpieczeństwo to jasném jest dla Austryi; szuka prze­
ciw niemu środków zaradczych, wówczas kiedy na jćj niemoc 
potrzeba radykalnego lekarstwa, a którego, błądząc w zaczaro- 
wanćm kole zużytćj rutyny, podjąć nie chce. Na ten niebezpie­
cznie patalogiczny stan Austryi proponuje autor podwójną 
metodę, którą pozwolimy sobie nazwać zewnętrzą i wewnę­
trzną. Na wewnątrz radzi nadanie najzupełniejszćj auto­
nomii dla wszystkich części składowych Austryi i natych­
miastowe wyrzeczenie się prowincyi niemieckich, które 
i bez tego, a nawet pomimo największego oporu, samą siłą 

oír» T\rod»¿i n»v nAániói mn«7íi w nan&(»rmft-atrakcyi stopić się prędzćj czy późnićj muszą w pangerma 
nizmie, ale wówczas stopią się za pośrednictwem przymie­
rza prusko-rosyjskiego, za którćin w ślad pójdą wszystkie 
klęski dla Europy, a postęp jćj nietylko dozna licznych 
przeszkód, ale się jeszcze zachwiać może. Na zewnątrz 
dla wybrnięcia z niebezpieczeństwa koniecznćm jest, aby 
się Austrya połączyła ścisłćm przymierzem z Francyą, 
która jest jedynym i naturalnym jćj sprzymierzeńcem.—
Z dwoma przeciwnikami, jak słusznie autor broszury twier­
dzi, walka nie tylko jest trudną, ale bez wyjścia dla Au­
stryi, jednego więc z nich należy rozbroić i kupić jeż li już 
nie jego pomoc, to pizynajmnićj neutralność. Ceną tego 
kupna powinny być prowineye niemiecko-austryackie i wy­
rzeczenie się raz na zawsze przez Austryą charakteru pań­
stwa niemieckiego. Gdy to nastąpi, pozostanie wówczas 
jedyny już wróg, Rosya, którą zwalczyć łatwo jćj własną 
bronią — stawiając przeciw pansławizmowi wschodniemu, 
którego wyłącznym charakterem niszczenie wszelkićj indy­
widualności — panslawizm zachodni cywilizacyjny, oparty 
na swobodzie i autonomii. Zatem^konkluduje autor: jedy- 
nemi środkami ocalenia Austryi mogą być: przymierze 
zaczepno-odporne z Francyą, z programatem z góry ozna­
czonym odepchnięcia Rosyi za Dniepr i Dźwinę, i zneutra­
lizowanie Prus. To ostatnie nastąpić może uznaniem przez 
Austryą i Francyą pangermanizmu, jako faktu istniejącego, 
niezaprzeczonego, oraz zrzeczeniem się przez pierwszą na 
rzecz Prus prowincyi czysto-niemieckich i tych czeskich 
i polskich, w których żywioł niemiecki przemaga. Au­
strya,oparta z jednćj strony na przymierzu z Francyą, 
a z drugiej na sfederowanych ludach słowiańskich i Wę­
grzech, czyli na przeszło czterdziesto milionowćj ludności, 
ożywionćj jedną myślą i duchem, zwycięsko oparłaby się 
burzy idącćj od Moskwy i ocaliłaby zagrożoną przez nią 
sprawę cywilizacji. Ta czterdziesto-milionowa ludność 
tworzyłaby sfederowane cztery grupy, tojest: Polskę z Li­
twą i Rusią; Czechy z Szląskiem i Morawią; Węgry z Sie­
dmiogrodem i trojjedućm Królestwem; zawiązkiem czwar- 
tćj grupy byłyby Illirya i Pogranicze, do których z czasem 
niewątpliwie przyłączyliby się i tureccy Słowianie. W fe- 
deracyi tćj wyznacza autor Polsce podwójną rolę; z jednćj 
strony byłaby ona przewodniczką Słowiańsczyzny, z dru- 
gićj pośredniczkągporoiędzy Słowiańszczyzną a Węgrami, 
a tak więc harmonia, jako niezbędna podstawa wszelkiego 
cywilizacyjnego rozwoju, ciągleby się utrzymywała. Oto 
w pobieżnych rysach treść broszury, jaką mamy przed so­
bą. Na pozór nie ma tu w nićj nic nowego — myśli za­
warte w nićj, były tu i owdzie już rzucane, ałe autor po 
raz pierwszy ujął je w całość i systemat i w logicznym po­
rządku przeprowadził, a wyraził nie tylko jasno, ale nawet 
z pewnym ogniem, w skutek czego pewni jesteśmy, że czy­
telnika dla swych pojęć shołdował. Co do nas lekarstwo 
przez autora podawane uważamy za skuteczne, gdyby je 
tylko interesowani przyjąć chcieli. Z tego jednak, co się 
dzieje w Austryi, najmniejszćj nadziei dla przyszłości nie 
rokujemy. Przemiany, jakie autor projektuje, podług nas,

wierność swoją, a wiedząc, ile król gorliwy jest o religią 
katolicką', obłudnie przedstawiał niebezpieczeństwo wpro­
wadzenia onćj do Szwecyi.

Gdy jednakże król Zygmunt, wspierany radami do­
świadczonych mężów, powziął wiadomość dokładną, jak 
istotnie stoją rzeczy w tćm nowćm jego państwie, osądził 
za rzecz konieczną nową do Szwecyi przedsięwziąść po­
dróż. Jakoż 1597 roku, wziąwszy ze sobą najemnego tyl­
ko żołnierza (nie wątpił bowiem o dobrćj ku niemu woli 
narodu szwedzkiego), udał się do ojczyzny swojćj i do portu 
Kolmaru szczęśliwie zawinął.

Uwiadomieni o przybyciu króla okoliczni i sąsiedni 
mieszkańcy, skwapliwie się groma zili, wyznając ku nie­
mu szczerą wierność swoją. Karól zaś, że źle był uwia­
domiony o całćj tćj sprawie, czy że w chciwości swćj już 
się nie umiał powstrzymać, czy tćż ufając zbytnićj dobroci 
królewskićj, którćj tak haniebnie i tyle razy udało mu się 
nadużyć, dość że zbrodnią do zbrodni dodając, podburzył 
przeciwko królowi Cf łą tę zgraję występnych i przenie- 
wiernych poddanych, a przedewszystkićm tych, którzy 
przywłaszczyli sobie władzę głoszenia słowa bożego (tych 
w państwie nietylko liczba wielka, ale tćż i powaga nie­
zwyczajna), pod pozorem więc bronienia praw dobra po­
wszechnego, niemnićj praw swćj wiary, sprzysiężył wszy­
stkich przeciwko prawemu władzcy. Fodczas kiedy król, 
zaufany w wierność ludu, dalszy swój pochód prowadził, 
Karól, pragnąc co prędzćj ową zbrodnią, którą w duszy ży­
wił, do skutku doprowadzić, pod mury zamku Stakerburgu 
liczne zgromadził wojsko, dając znać przez to królowi, że 
albo nieuniknioną z nim bitwę stoczyć musi, albo tćż sta­
nowczo się poddać. Widząc to Zygmunt, z Stakerburga 
wycofał się, idąc w stronę Lincopinka, ale i tu otoczony 
od przeważnćj siły wojska, podstępem najprzód i zdradą,
a potćm liczbą nieprzyjaciół zwyciężony, uledz musiał 
i przystać na obelżywe i hańbiące warunki pokoju, do któ­
rych wyznaczywszy pełnomocników, sam. zgryziony zdra­
dami i niepowodzeniami swemi wrócił do Polski, na przy­

odbyćby się mogły tylko dwojakim sposobem: przeprowa- 
dzićby (je mógł albo jenialny mąż stanu lub rewolucya. 
Zeiw'ać bowiem radykalnie z przeszłością, słowem doko­
nać na sobie samobójstwa, aby zmartwychwstać do nowe­
go krzepkiego a pełnego życia, na to ani mężowie stanu, 
prowadzący dziś losy Austryi, ani sam cesarz, nie mają ani 
dość odwagi, ani tyle umbicyi, aby umieć i chcieć ocalić 
Austryą. Wolą raczćj dla uleczenia jćj uciekać się do 
zużytych już środków, jak naprzykład: stanu oblężenia 
i dzielenia wedle Meternichowskich i Stadionowskich re­
cept żywego organizmu narodowego, aby go w karbach 
posłuszeństwa za pomocą pieluch policyjnych utrzymać. 
Dla tego rodzaju kierowników politycznych nie istnieje 
gorzkie doświadczenie z przeszłości, ani tćż uczą ich wszy­
stkie klęski, z których państwo wyleczyć się nie może. 
Nie, tego rodzaju medycyna, jaką mężowie stanu au- 
stryaccy| aplikują, tylko rozstrój powiększyć zdolna. 
Chorobę niebezpieczną leezy się tylko radykalnemi środ­
kami. Te radykalne środki razem z autorem widzimy je­
dynie w zerwaniu z przeszłością, w szczerćm uznaniu na­
rodowości prowincyi pod berłem austryackićm znajdujących 
się i przyznaniu im jak najzupełniejszćj autonomii.
A więc uważając rady autora za możliwe i praktyczne, 
pomimo to uważamy je w drodze, jaką autor projektuje, za 
niewykonalne — z powodów wyżćj wyłuszczonych. Pewni 
jesteśmy, że autor sani to czuje, myśl ta wszakże nie po­
winna powstrzymać nas od wypowiedzenia prawdy, która 
zbawienną być może. Tyle o rzeczonej broszurze, do czego 
dołączamy jeszcze słowo tylko — słowo zachęty dla au­
tora, który pracą swą, pełną jasności, logicznego związku, 
a napisaną językiem czystym, jędrnym a pełnym ognia, 
wykazał tyle talentu, że szkodaby było, żeby dalćj na 
polu tćm nie pracował, na którćm bardzo skąpo spoty­
kamy dzielnych i przenikliwych, a z jasnym poglądem 
przeciwników.

Burza, o jakićj wam donosiłem, wywołana nu bruku 
tutejszym przez dienstmannów, już ucichła. Aresztowani 
w tćj sprawie niedługo będą sądzeni. W liczbie areszto­
wanych znajduje się hrabia Rex, wielki zwolennik pruskićj 
polityki, a któremu przypisują kierowanie ruchami, ja­
kie tu miały miejsce, i podsycanie ich przez pojenie nie­
których z, ludzi i dawanie im pieniędzy. 2e pogłoski te 
zasługują, na wiarę, przebieg procesu wkrótce wykaże. 
Co do samćj sprawy dienstmaunów, to wszystkim do­
zwolone 'obecnie zarobkowanie. W skutek jednak tego 
nowegoWrządzenia pan Geucke, naczelnik czerwonych 
dienstmannów rozwięzuje od 1 listopada stowarzyszenie, 
O takićm postanowieniu przed tygodniem uwiadomił wszy­
stkich stowarzyszonych i publiczność. W jaki sposób na 
przyszłość dienstmanni się urządzą, nie wiemy, nieprzypu 
szczamy wszakże, by każdy oddzielnie na swą rękę zarob­
kował ; przez to bowiem upadłaby gwaraneya, jaka dotąd 
istniała, a w skutek tego i zarobkowanie ich zmniejszyłoby 
się. Stowarzyszenie, zawiązane pomiędzy samerni dienst- 
mannami i dzielenie się przez nich owocami zarobku, uwa­
żalibyśmy za najstósowniejsze.

Francuzi, zamieszkali tu w Dreźnie, na czas adwentowy 
sprowadzają z Paryża jakiegoś sławnego kaznodzieję 
który ma gorącemi a wymownemi słowy kruszyć nasze 
serca. W tćj chwili na koszta podróży zbierają pomiędzy 
sobą małe datki —- do czego katolików i innych narodo­
wości zapraszają. Jakie to, pokazuje się, ciężkie są nasze 
choroby, kiedy lekarzy na nie aż z tak dalekich stron 
sprowadzać potrzeba. Nie bierzcie mi wszakże za złe, 
gdy wam powiem, że mam tę niezłomną wiarę, że lekarz 
ten czy ów, choćby najwymowniejszy, nie wiele pomoże, 
jeżli sami przedewszystkićm chęci i woli do wyleczenia 
swego nic przyłożymy. Na tym bożym świecie wszystko 
zdobyć można pracą, wytrwałością — trzeba tylko chcieć.

Pozwólcie mi dotknąć jeszcze jednćj rzeczy. Ostatni 
list Ze Świata Bolesławity, a mianowicie zakończenie 
jego wywołało ogromną burzę w dziennikarstwie galicyj-

szłość zostawując sobie sprawę Szwecyi.
Tę smutną sprawę Szwecyi objaśniwszy, do spraw' 

polskich wracamy.
Powróciwszy ze Szwecyi, wznowił rozpoczętą wojnę 

z Turkami i cesarzem rzymskim Rudolfem, z powodu, że 
od tychże niektóre prowineye, a głównie Mołdawia, która 
była pod opieką Polski, straszliwie uciemiężone były. Ka- 
żigerej bowiem, wódz Tatarów i Taurów, 1595 roku rzeczo­
ną prowincją z niesłychaną liczbą wojska, bo wjmoszącą 
ośmdziesiąt tysięcy jazdy, naszedł i pustoszył, zkąd za po­
rozumieniem się z Turkami szkodliwe robił wycieczki do 
Transylwanii. Aby więc w samym zarodzie zuiweczyć 
zbrodnicze zamiary barbarzyńców, aby oddalić od chrze- 
ściaństwa niebezpieczną Turków potęgę, aby dalszemu jćj 
rozszerzaniu się stanowczy cios zadać, król Zygmunt wy­
słał kanclerza państwa i hetmana wielkiego koronnego Ja­
na Zamoyskiego ’) z wojskiem rzeczypospolitćj i z polece­
niem odparcia najezdców ojczyzny. Świetne zwycięztwo 
i korzystne dla zwy cięzców warunki pokoju ukoronowały 
to dzieło, które przedtćm tyle zmartwień przynosiło rze­
czypospolitćj.

W tym prawie czasie król nasz, pogłądając na rozsze­
rzanie się granic państwa swego, gdy w tychże dostrzegł 
nie tylko równość języka, obyczajów i zwyczajów, ale na- 
dewszystko różność wyznań, między któremi znaczną część 
narodu ruskiego, wyznającego schizmę, C;,łą swą uwagę 
zwrócił ku temu, aby go odwieść od fałszywych błędów,

’) Jan Saryusz Zamoyski, syn Stanisława i Anny Herbur- 
tówny, urodził się 1542 roku; 1565 sekretarz królewski; 1576 
podkanclerzy koronny i wkrótce kanclerz wielki koronny; 1579 
bohater z pod Wielkich Łuk, Uświaty, Newla i Zapołocia; 1580 
hetman wielki koronny, zwycięzca z pod Ostrowa i Pskowa; 
1588 znosi i bierze pod Byczyną do niewoli Maksymiliana; 1593 
zwycięża Tatarów pod Cecora, z 4000 wojska polskiego 120,000 
Turków i Tatarów; 1595 i 1596 uspokaja bunty kozackie wspól­
nie z Żółkiewskim; w 1601 i 1602 roku zwycięża Szwedów w In­
flantach. Syt sławy umarł 1605 r. dnia 30 lipca.

(Przypisek tłómacza).

skićm. Zamiast rzecz tę puścić per non sunt, rozwałko- 
wywują ją umyślnie, aby tym sposobem pokwitować się za 
Rachunki, a w tym nowym rachunku starają się posta­
wić rzecz tak, by jak największe rozdrażnienie przeciwko 
Bolesławicie wywołać. Dla tego usiłują wmówić we wszy­
stkich, że wyrazy nie całkićm parlamentarne, jakich użył 
Bolesławita, odnoszą się do wszystkich jego krytyków. 
Jesteśmy najmocnićj przekonani, że tylko artykuły „z pod 
Wawelu“ i „Mieczysławity“ tak silne uniesienie w Bole- 
sławicio wywołały. Szczególnićj artykuł „z pod Wawelu“ 
oburzył wszystkich ; Bolesławita winien więc tylko w tćm, 
że oburzenie swe jaskrawićj uwydatnił. Tymczasem Czas, 
zamiast przyjąć połowę winy na siebie, zamiast dać dowód 
miłości bliźniego i łatwości przebaczania osobistych uraz, 
których uznaje się jedynym i prawowitym rzecznikiem, 
konteut, że schwytał Bolesławitę, cieszy się tćm wcale 
nieortodoksalnie a do tćj uciechy powołuje wszystkich, do 
których wyrazy Bolesławity wcale się nie odnoszą. Słów 
tych kilka uważaliśmy za stósowne napisać, jedynie dla 
zupełnego wyjaśnienia tćj sprawy, którćj usłużni przyja­
ciele wcale inne znaczenie nadać usiłują, chcąc podciągnąć 
pod słowa Bolesławity wszystkich, którzy jego Rachunki 
oceniali. Doprawdy, czytając to wszystko, smutno, cię­
żko w duszy. Utopić całe życie w olbrzymićj pracy dla 
narodu, nie wątpić nigdy o jego przyszłości, pobudzać go 
ciągle a wytrwale do pracy i myśli o sobie, a w zamian być 
w ten sposób traktowanym I Nie idzie tu o zgadzanie się 
z każdćm słowem, z każdą myślą, ale walka pojęć, prze­
konań, różność zdań, nawet wytykanie pomyłek i błędów 
lub mylnych poglądów, choćby dla tych wielkich zasług, 
mogłaby co do formy prowadzona być z większą godnością 
dla walczących, a z większćm poszanowaniem dla zasług 
tego, z którym wszakże pomimo to w przekonaniach lub 
poglądach możemy się nie godzić, jeżli uważamy, że one 
są mylne. Patrzmy, z jakićm synowskićm uszanowaniem 
mówią Francuzi, pomimo wrodzonćj im kaustyczności, na­
wet o słabościach swych mistrzów, jak n. p. o Cadio 
George Sandl Wartoby ich w tym względzie naśla­
dować !

Wreszcie przesyłam wam tal. trzy, jakie nadesłali na 
me ręce obywatele z Kongresówki na rzecz mieszkańców 
z St. Gallen z prośbą doręczenia takowych komitetowi od­
powiedniemu, składką tą zajmującemu się, za pośredni­
ctwem waszego Dziennika; do czego i od siebie dołą­
czam talar jeden.

S'aryi, 31 października.
Z. Stan horyzontu politycznego w tćj biednćj Europie 

od dwóch miesięcy stał się dziwnie podobnym do tego, co 
się dzieje od dni kilkunastu na meteorologicznym horyzon­
cie Paryża. Dwa ciągi wiatrów przeciwnych są w ustawi­
cznej ze sobą walce: jeden nanosi chmury, a drugi z nich 
niebo oczyszcza, i cztery razy na dzień mamy to pogodę to 
słotę. Silnie zachmurzonćm było niebo i atmosfera brze­
mienną gromami, gdy cesarstwo francuscy odjechali do 
Biarritz, aliści pod koniec sierpnia powiał;, ciepły i spokoj­
ny wiatr wolności od południowo-zachodnićj kończyny Eu­
ropy, z ojczyzny Cervantesa a piewcy Cj’da, i niebo powoli 
oczyszczać się zaczęło. Cesarz Francuzów uznał możność, 
poczuł silnićj potrzebę pokoju i dla uspokojenia umysłów 
we Francyi, wydać kazał tę sławną, potrójną mapę Euro­
py, o którćj tyle było rozgłosu, a która dziś już w prze­
paść zapomnienia upadła. Zimny północno-wschodni wiatr 
z brzegów carskićj stolicy nie długo dał na siebie czekać. 
Półui zędowy dla Europy organ carskiego rządu, L e J o u r- 
nalde St. Pćtersbourg, chwyta trąbę Eola i za jćj 
pomocą szle na Francyą groźbę, podobną do tych śmie­
sznych rozkazów, jakie w XVI jeszcze wieku przodkowie 
potulnego dziś Abdul-Azisa rozgrzmiewiali na świat cały 
z głębi rozkosznego nad brzegami Bosforu seraju. Car — 
którego zapach krwi niewinnćj, przelanćj na przestrzeni 
kilkuuasto-milionowego kraju, od brzegów Czarnego mo

a zwrócić ku prawdom wiary prawdziwćj. Jak gorliwi 
w tćj sprawie pracował, i jak pracuje dotąd, z jaką stało­
ścią umysłu pragnie zjednoczyć poddanych swoich z ko­
ściołem świętym rzymsko-katolickim (który jest matką 
wszystkich i nauczycielką), z jaką siłą zwycięża wszelkie 
przeciwieństwa, tamujące jego najpiękniejsze chęci, o tćm 
zbyteczną byłoby rzeczą wspominać, gdyż to wszystkim 
obszerniej daleko wiadomo. Komu nie są obce dzieje na­
sze, to w e, iż Polska od kilku już wieków w wyznawaniu 
prawdziwćj wiary, była niesłychanie stałą i niewzruszoną, 
gdy jednakże w następstwie czasów za zeszłych królów na­
szych w sąsiednich Niemczech i Czechach herezya Lutra 
i Kalwina, jakby zaraźliwa plaga powiała, straszliwe zrzą­
dziwszy spustoszenie, do tyła zaraziła i obłąkała umysły 
ludzkie, iż zdawało się na chwilę, że wszyscy odstąpią od 
czci prawdziwego Boga.

Wzdryga się umysł i brzydzi się na wspomnienie tych 
szaleństw, tych klęsk, tych niezgód domowych, które here­
zya ta z sobą do Polski przyniosła, — sprofanowane, znisz­
czone i zburzone kościoły i miejsca święte, dobra kościelne 
nieprawnie wydarte i na prywatny obrócone użytek, — po­
waga Stolicy apostolskićj, w wierności ku którćj naród pol­
ski przeszedł inne narody, zuchwale wzgardzona, a prawa 
i przywileje duchowieństwa nader osłabione, nakoniec 
wszelkie ludzkie i boskie przepisy podstępem, zdradą i nie- 
godziwością zdeptane i zgwałcone. Te tak zbrodnicze wi­
dząc okropności król Zygmunt, gdy mimo usilnych starań, 
nie mógł mieć pomocy od możnych w Rzeczypospolitćj 
i w senacie, energicznie ująwszy cugle działań w swą rękę, 
zdaje się, iż caiłkićm zniszczył szkodliwą herezyą.8)

Najprzód tedy, gdy udało mu się szczęśiiwie odwieść 
od tćj piekielnćj błędów ślepoty i przywieść ku czci pra-

8) W pierwszych latach panowania Zygmunta III w se­
nacie trzech tylko zasiadało senatorów katolików, inni byli wszy­
scy innowiercy, a było ich ze dwustu, w ostatnich zaś latach nie 
było ani jednego heretyka. (Przypisek tłómacza.)



rza aż do Bałtyku, odurzył—grę od chwili porozumienia się 
ze swym wujem w Poczdamie, rolę Attÿlli ; pragnie, by go 
świat cały uznał za pana : nie dawno pfzez ks. Thiirn-Ta- 
xis «lał starożytnością swą dumnéj i póważnćj Austryi 
wyrazy swego nieukontentowania, naukę i groźby, w razie 
nieposłuszeństwa dla głowy Habsburgskîeèo domu. Prze 
straszone tém niemieckie, przedlita'
w którćm p. Alfred Potocki, Polak, dot; 
błyszczy, dla okazania potulności swé) 
cyą na ośm nowych okręgów; by braci fl 
odjąć o ile możności silę spójni admîfi 
spójni wewnętrznćj narodowego ducha odpowiadała. Car, 
spotkawszy tak bezwzględny, niespodziewany posłuch 
w Austryi. silniejszym jeszcze się czuje i z tym samym to­
nem groźby i rozkazu zwraca się do drugiego w Europie 
Imperatora i jemu tęż wolę swą i upodobanie dać poczuć 
zamierzył.

Jak cesarzowi austryackiemu wyraził, że nie pu­
ściłby bezkarnie polityki z jego strony Polakom przyja- 
znćj, tak Franćyi zapowiada, że wszelka z jćj strony za­
czepka względem Prus, równie go z téj saméj, dotkliwéj 
mu strony, ze strony sprawy polskićj, poruszy i do działa­
nia pobudzi.

Austryo i Francyo ! miejcie się więc na baczności, bo 
wielki car północy,

Pan świata połowicy, 
wydał wam rozkazy.

Cóż Francya na to? co na to Austrya?
Zda się, że coraz zuchwalsza (insolente), tak miał się 

wyrazić cesarz, postawa gabinetu petersburgskiego, coraz 
wyraźniejsze i coraz gwałtowniejsze intrygi onego na 
M Schodzie, coraz jaśnićj wychodzące na jaw prusko mo­
skiewskie przymierze wpłynęły w umyśle tuileryjskiego 
dworu na zaniechanie nawet tego częściowego rozbrojenia, 
które cesarz był zamierzył. Marszałek Niel wyszedł prze­
to tryumfująco Ze swćj walki z p. Rouher, walki dość ży- 
wćj, skoro dwa czy trzy razy stała się powodem ostrych, 
osobistych przymówień: p. Rouher obstawał zaczęśeiowćm 
rozbrojeniem, bo pewne oszczędności w budżecie miały mu 
służyć do zapchania gęby (wybaczcie mi to trywialne wy­
rażenie) nieu.kontentoWanym w izbie, których liczba coraz 
więcćj się pomnaża nawet w łonie tak potulnćj dotąd wię­
kszości. P. Rouher został więc pobitym w tym punkcie, 
zóstańie jeszcze pobitym i w drugim, jak d tćin niżćj wspo­
mnę; ale z téj przegranéj p. Rófiher, a ze zwycię twa mar­
szałka Niel wfiosić nie potrzeba, żeby Francya miała zno­
wu zamyślać o natychmiastowćj wojnie — zresztą i pora 
już do tego Spóźniona, — Francya utrzytoaniem stanu 
uzbrojenia ha wojenni stopie chce pokazać zarówno Pru­
som jak i Moskwie, że mylą się strasznie ci, co na jakiekol­
wiekustępstwa z jćj strony liczą. Car północy, związany 
przymierzem z Prusami — ó czém dziś już wątpić wcale 
nie podobna — działając strachem na Austryą i licząc na 
jéj ustawiczną chwiejność, grozi Francyi koalicyą, a nie 
wie, że nieby się bardziéj przyczynić nie mogło do wy­
niesienia Francyi w jednéj chwili na szczyt sławy 
i potęgi, ha stahowisko górujące w polityce euro- 
pëjSKiéji jak w dzisiejszych czasach koalićya. We fran­
cuskim języku jest przysłowie : les jours se suivent, 
mais ne se ressemblent pas, my mówimy: czas na 
czasie nie stoi. Otóż nic pewniejszego nad to, że w czasie 
Wszystko się zmienia i że rzeczy, fakta szybeiéj jeszcze 
zmieniają znaczenie, aniżeli wyrazy. Koalićya, co w roku 
1813 i w 1815, dwa razy zgniotła Francyą, zastała tę Fran­
cyą odosobhioną, wycieńczoną olbrzymieni wysileniami, ro­
zerwaną na dwoje wewnątrz, bo w łonie jéj było wówczas 
jeszcze silném, wyzute z wszelkiego patryotyzmu, stron­
nictwo legitymistów, stronnictwo shańbione, które skoali- 
zówau^m w łonie samego francuskiego narodu dostarczało 
sprzymierzeńców; w czasie oWym z koalicyą była Anglia, 
a lud żaden jeszcze w Europie nie był powołanym do sa- 
ńioi tnego życia poczuciem praw narodowości. Dzisiaj 
Anglia, jeżeli nie będzie z Francyą, to z pewnością do ko- 
alicyi się nie przyłączy; dzisiaj Francya, jakkolwiek nie 
bardzo zadowolmoiia ze stanu swych swobód, pełną jest 
pafryótyzmu i jednolitą będzie zawsze na zewnątrz; dziś 
żyje już opinia publiczna jak we Włoszech, tak w Hiszpa­
nii, i wątpić nie można, że w razie rzeczywistego zagroże­
nia egzystencyi Francyi — gdyby nawet rządy tych trzech 
państw nie były sprzymierzone — ludy włoski i hiszpański 
za Francyą się ujmą i rząd do poparcia francyi zmńszą, 
bo ludzkość to instynktownie czuje, że dziś we Francyi 
jeszczte, pomimo cezaryzmu, opieka wolności^arodów i klucz 
lépszéj polityki na przyszłość. Cesarz miał się z tém dać 
słyszeć, że „o ile mu się nie godzi, ze względu na pokój 
i bezpieczeństwo Francyi, w chwili obeenéj wywoływać ko- 
alicyi, to o tyle pragnąłby jéj przez wzgląd na chwałę, po­
tęgę i przyszłość narodu, który w jego ręku złożył swe 
losy!* 1 * * * Za autentyczność tych słów zaręczano mi uro­
czyście i w miejscu, gdzie ręczyć mogą; całe ziesztą pełne 
umiarkowania i powagi w polityce europejskićj postępowa­
nie cesarza jest jakoby czynnym słów tych i opinii ko­
mentarzem.

Położyłem u góry obok zapytania: Co na groźby 
Cara Francya? i to drugie: Co na groźby cara Au­
strya ?...

W przedostatnim moim liście pisałem wam o licznych 
objawiających się tu symptomatach zbliżenia się Austryi

ministeryum, 
obecnością swą 
owi, dzieli Gali- 
zćj w tym kraju 
¡t/acyjnćj, która

wego Boga i ku jedności z świętym katolickim kościołem 
bardzo wielu poddanych swoich, zwrócił teraz myśl swoją
i ku sąsiednim prowineyom, mianowicie ku Prusom i ku 
Liwomi, gdzie najszkaradniejsze wiary spustoszenie tatr
wielce rozszerzyło się, że religia katolicka, albo całkiem
zaniedbana, albo wypędzona, że tak powiem, była. Góż
więc tu czyni król pobożny! oto niezliczone prawie ko­
ścioły albo buduje na nowo, albo zniszczonym przez herety­
ków cześć dawną przywraca, nareszcie zakon duchowny 
(którego w państwie najwyższa zawsze bywała i jest po­
waga) wprowadza, wracając mu pierwotne prawa i przywi­
leje; jednćm słowem mówiąc, uroczyście oświadczamy, że 
nigdy w Polsce religia święta nie była tak czczoną i uwiel­
bianą, jak zd jego szczęśliwego nam teraz panowania.

Nareszcie podziwiać nam należy w tym królu to 
jćszcże, że nie siłą miecza, ale szczególniejszą roztropno­
ścią i łaską boską, nie groźbą, postrachem i gwałtownemi 
środkami, ale łaskawością, życiem cnotliwćm i uieska- 
żóneihi obyczajami a przykładem wzorowym tyle spra­
wił, iż tycn, których srogośćby nie złamała, miłość i łago- 
dńość zwyciężyła.

Ale wśród powodzeń i czarna także zawisła Zygmun­
towi Chwila, ten bowiem ogolny nieprzyjaciel rodzaju ludz­
kiego, prńgnąe rozdzielić i wydrzeć tę piękną cząstkę ziemi, 
nasiał na ziemię polsKą dwa najszkaradniejsze potwory, 
którzy pod pozorem piaw obrony schizmatyckićj wiary 
zuchwale powstali przeciwko dobremu kroiowi, naszli gwał- 
tówńie państwo jego, dopuszczając się niesłychanych zbro­
dni, rabunku i grabieży.

Pierwszym z nich był Nalewajko, Rusin z urodzenia; 
z podłego pochodził on rodu i z b. rdzo niskićj familii, ła- 
koinstwem jednakże i grabieżą cudzego mienia, śmiałością 
przytćm niesłychaną, tak się wała wił u Kozakow, iż Jedno­
myślnie wodzem go swoim ogłosili.

Zgraja przychodniów, btek wszystkich łotrów, 
z który ch składało się wojsko jego, w krótkim ezasie do 
takićj wzrosło potęgi, że okołt dwudziestu tysięcy liczyło

do Francyi. Nic dotąd nie zaszło takiego, coby znaczenie 
tych symptomatów miało osłabić — przeciwnie. Nie osła­
bia tego znaczenia zachowanie się przedlitawakiego mini­
steryum względem Galicyi, bo nie austryackie, ale czysto 
niemieckie to ministeryum, względnie na zewnętrzną Au­
stryi politykę uważane być winno za zarząd lokalny, bezpo­
średniego wpływu na między-narodowe stósunki habs- 
burgskiego państwa nie mający. Nie osłabia, ale wzmaga 
znaczenie symptomatów tego zbliżenia mowa pana Beusta, 
miana w komisyi do spraw wojskowych wiedeńskiego 
reichsratu. Pan Beust, w którego ręku dziś rzeczywiście 
j edynie leży austryacka zewnętrzna polityka, mówi tam 
wprawdzie li tylko o zbrojnćj neutralności, ale 
niepodobieństwem mu było mówić inaczćj, dopóki nie wy­
buchła wojna; byłoby odezwanie się przeciwne bezmyślną 
i daremną tylko kompromitacyą Austryi, oprócz tego, że 
najszkodliwszyby dla zamiarów mówcy wywarło wpływ, jak 
na członków komisyi, tak i na większość izby, do którćj 
mowa ta była pośrednio wystósowaną. Czy jednak 
w razie wojny Francya mogłaby liczyć na stanowcze współ­
działanie Austryi? to wydaje mi się być pytaniem, którego 
żadne przedwczesne porozumiewania się rozstrzygnąć nie 
zdółają. Austryi położenie wobec Niemiec iniemieckićj czę­
ści jćj ludności jest takdziwnćm, politykajćj tradycyonalnie 
tak wahającą się i tak dwuznaczną, że trzebaby rządu na­
der lekkomyślnego, aby na jćj stałe przymierze mógł li­
czyć. Austrya należy do rzędu tych osobistości zbiorowych, 
które instynktownie czują, jeżeli jeszcze nie widzą ro­
zumem, że dni ich policzone; ztąd nie mając wiary 
w siebie, żadnćj na zewnątrz nie mają odwagi, i choć 
chwilowo dadzą się unieść pychą lub zuchwalstwem, 
to w chwilach, kiedy energia byłaby najpotrzebniejszą, 
takowćj nie mają. Austrya ma od niejakiego cza­
su, jak się wyraził cesarz Napoleon w 1859 roku., 
manią narażania się na kułaki (L’Autriche a la manie 
de se faire battre), ale nie dość na tern, wiec, nie waha­
jąca się i nie pewna naraża się w każdem zajściu ogólno­
europejskim na kułaki z dwóch st:on: w czasie wojny 
krymskićj nie zyskała nic, a naraziła się zarówno Moskwie, 
jak i Zachodnim państwom Europy, zapłaciła dr go, ale to 
jćj nie oduczy, bo postępowanie takie leży w jćj naturze, 
w jćj położeniu, poniekąd w ciążącćj nad nią konieczno­
ści. Quem vult perdere Jupiter, dementat. 
Gdyby na czele austry -ckićj zewnętrznćj polityki mógł 
stanąć jaki rzeczywisty austryacki pa tryota (nie gor­
szcie się zbytecznie tćm krzycząco-paradoksalnćm wyraże­
niem !), jak np. książę Metternich, obecny austryacki am­
basador w Paryżu, człowiek w Austryą jeszcze rzeczywi­
ście wierzący, mąż stanu pełen determinacyi i charakteru, 
to, kto wie, możeby jeszcze Austrya sobą na chwilę się 
stała!!... Ale Austryi dziś już sobą być nie wolną..- 
bywa ona z kolei, to uiemieckićtn arcyksięstwem austry- 
ackićm, to sługą Moskwy w Galicyi, to habsburgskićm ce­
sarstwem w Czechach, to królestwem św. Szczepana.... 
Austryą nigdy!.... J p. Beustowi nie wolno być austry- 
ackim ministrem, wiąże g > jego przeszłość, propagatora 
niemieckićj jedności...

Co do stósunków między Austryą a Francyą, te nie 
tylko, że od tygodnia nie ochłodły, ale przeciwnie. Zmowy 
p. Beusta rząd tutejszy nader zadowolniony, a książę Met­
ternich ma prawie codzienne, długie z p. Moustier konfe- 
reneye.

Wyżćj w niniejszym liście zapowiadam, iż wykażę, że 
p. Rouher, pobity przez marszałka Niel, pobitym jeszcze 
zostanie, a nawet został juz i na drugim punkcie. Chcia- 
łem mówić o gotującćj się tu zmianie na lepsze wewnę­
trznego systematu, o którćj donosiłem wam już nie raz, 
a którą dziś, z większą niż kiedykolwiek pewnością, zapo­
wiedzieć wam nr gę, a raczej powtórzyć tylko dawniejsze 
moje stanowcze zapowiedzi. Niesteti! i miejsce i czas 
zmuszają mnie sprawę tę na jutro odłożyć, bo zbyt jest 
ważną i zbyt wiele mani do nićj materyałów, by mi się go­
dziło zbyć ją kilku słowami.

Wiecie już zapewne przez telegraf o wyjeździe ks. 
Napoleona na wyspę Wight i do Londynu. Spodziewam 
się, że nie mam potrzeby was zapewniać o tćm, że podróż 
ta ma na celu wybadanie usposobień tak dworu, jak rządu 
i ludu angielskiego, odnośnie do przyszłćj europejskićj 
wojny. Podróż ta oprócz tego ma i zadanie czynne, zneu­
tralizowania na dworze angielskim robót pruskićj księ- 
ż: ieżki, którćj w pomoc ma wkrótce przy być mąż. Cieką- 
wćm będzie spotkanie się tych dwóch książęcych agentów 
na jednćm polu działania. Podróż księcia Napoleona ma 
trwać dni 12.

Dziś cesarstwo przejeżdżali się po lasku parokonnym 
małym faetonikiem i końmi karemi, darowi,nemi cesarzowi 
w czasie wystawy przez cara.

PRUSY.
* Berlin, 2 listopada. Obydwie izby sejmu pru­

skiego zagH, jak już obecnie stanowczo jest postunowio- 
nćm, JKMość osobiście pojutrze na bialćj sali zamku kró­
lewskiego o godzinie 1 z południa. Zagajenie poprzedzi 
nabożeństwo o godzinie 11‘/a dla członków katolickich 
w kościele św. Jadwigi, dla protestanckich w kaplicy z; m- 
kowćj. Wybór posła Forckenbecka marszałkiem izby po- 
selskićj uważany jest za zapewniony. Pozyskał on taką

żołnierza.
Z tym więc motłochem, niszcząc wszystko i rabując po 

drodze, wtargnął w Polski granice.
Podczas gdy się to dzieje, kiól od granic państwa da­

leko będąc, przerażony niegodziwością i swawolą tak prze­
wrotnego człowieka, chcąc w samym zarodku ukarać bez­
prawia, natychmiast wysłał liczne zaciężne wojsko, aby 
co prędzćj odparło od granic państwa najezdców i łu­
pieżców. Z początku rozkazom i wojskom królewskim wa­
leczne fanatyków tłumy silny i zuchwały dawały odpór, 
aż wreszcie oręż zwy ciężki ukarał zuchwalców. Nad rzeką 
Sulą, nasamćmpograniczu z siedzibami Tatarów, walną sto­
czono bitwę; z początku długo ważyły się losy morderczćj 
walki, długo chwiało się zwycięztwo, nakouiec stanęło ono 
po stronie króla, niestety nie bez licznych ofiar.

W bitwie tćj wzięci do niewoli sam przywódzca nie­
godziwy i wspólnicy zbęodni jego, oddani pod moc kró- 
wską, godne swtgo występku otizyuiali kary.

Po latach trzech z tćj sanićj zabobonnćj jaskini nowe 
powstało monstrum w osobie niegodziwego i przewro­
tnego Michała, wojewody Wałachu, którą Transylwanią 
zowią(?)

Zagorzałym będąc schizmatykiem, zgromadziwszy 
liczne zastępy wojsk rożnych narodow, napadł na siedinio- 
grouzką ziemię, będącą wtedy pod rządami Andrzeja Ba­
torego, kardyuała świętego rzymskiego kościoła, a oto­
czywszy zewsząd podstępem i zdradą wojska prawego 
władzcy, one zniósł, zwyciężył i rozproszył, samego zaś 
kardynała siepaczom swoim w okrutny sposób zamordować 
kazał9).

’) Wiadomo z dziejów, że Zygmunt uspąpił był kardynałowi 
Batoremu, synowcowi swimu ziemię si dmiogredzką, w chwili, 
kiedy arcy książę Maksynb.iau tęż ziemię zamyślił zabrać dla siebie 
za rudą, a pomocą cesarza Rudolfa; gdy jednakże się to nie uda­
ło, mściwy Rudolf znalazł godnych siebie wspólników: Jerzego 
Bastę, dowód«.cę wojsk rakmkich, Michała wojewodę wołoskiego, 
Btraszuego i bez czci człowieka, i Malespinę, nuncjusza przy

i sławę dzielnego kierownika sprawami parlamentarnemi 
; i męża ścislćj bezstronności, że go wszystkie stronnictwa 
1 równie wysoko cenią. Urząd pierwszego wicemarszałka 

izby sprawował na przeszłćj sesyi członek frakcyi konser- 
watywnćj, pan Koller. Czy znowu wybrany zostanie, nie 
wiadomo, Magdeburger Ztg twierdzi, że nie. Powiada 
ona ¡¡Kierownictwo sprawami nie udawało mu się tak, jak 
to jego polityczni przyjaciele przypuszczali, a ponieważ nie 
każdemu jest danćm przewodniczyć, przeto bynajmnićj nie 
będzie ubliżać panu Koderowi, jeżeli na nowo wybranvm 
nie zostanie. Stawianie zapytań przy głosowaniach rzadko 
mu się udawało albo raczćj nigdy; gdzie takowe trudne 
było, traciła izba przez winę przewodniczącego wszelką 
spokojnośc i była zmuszoną, ażeby wynaleść to, co bvlo 
trafne, wdawać) się w bezputrzebne rozprawy nad regula­
minem obiad. Konserwatystom, licznie w izbie reprezen­
towanym, zapewne się uda przeprowadzić jednego ze swych 
kandydatów na jedno z krzeseł wicemarszałkowskich, lecz 
przepadną możebn e całkićm, jeżeli przy wyborze posła 
Köllera obstawać będą. Frakcye liberalne przeprowadzą 
prawdopodobnie znowu dwóch ze swego grona do pręży­
li urn, a na jedno z krzeseł wicemarszałkowskich ma poseł 
B.nn gsen najwięcćj szansy. Wybór trzymających pióro 
ściśle podług porządku wykonany będzie. Każda frakeya 
wyznaczy ze swego łona jednego z posłów, którego nastę­
pnie bez dalszych kołowrodów większość przyjmie. Prze­
wodnictwo dnia 4 listopada obejmie Maksym lian Forcken- 
beck aż do wyboru marszałka. W pierwszym dniu odbę­
dzie się losowanie do oddziałów, nazajutrz wybór komisyi 
fachowych, tak że już dnia 6 bm. izba będzie ukonstytu­
owaną i przyjąć może projekty przez rząd mające być
wniesione.

Przed kilku dniami, jak się dowiaduje tutejszy kore- 
spondert do KoelniscbeZtg, miał tutejszy hiszpański 
chargć des alf dres (nie charge d’ufaire) pan Diaz del Mo­
rał, dotychczasowy pierwszy sekretarz legacyjny, oświad­
czyć panu Thilemu, iż przed rząd swój został upoważniony 
do utrzymywania urzędowych stósunków do rządu pru­
skiego. Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych p. Thile miał oświadczyć, że to nie napotka na 
żadne trudności. To samo postępowanie, jak wiadomo, za­
chował już w Madrycie ze strony rządu pruskiego sprawu­
jący tam w i ieobecności na urlopie będącego posła barona 
Canitza interesy piuskie, przy czćm uwzględnione zostały 
także interesy wszystkich poddanych Związku północno- 
nienneckiego. Żaden rząd angielski ani francuski dalćj 
nie poszedł.

Jak się dowiaduje Neue Stettiner Ztg, pomimo 
wszelkich starań lekarzy, nie udało się usunąć bezsenności, 
na jaką hrabia Bismarck cierpi. Ruch przez konną jazdę 
itd., jaki go hrabia używa z polecenia lekarzy, nic dotąd 
nie pomógł.

WŁOCHY.
& Kończvmy przerwany w niedzielnym numerze 

artykuł z Allg. Ztg opisujący Romanią. Brzmi on na­
stępnie :

Powtarza się tu nieraz już widywane zjawisko, że 
mała mniejszość teroryzuje masy, nawet rozumne. Nieraz 
zdarzyło mi się słyszeć ludzi nie tylko zamożnych 
i ukształconych, ale i należących do średnićj klasy, np. 
drobnych kupców, rzemieślników, jak na cztery oczy z go­
ńczą się wyrażali o Mazzinim i jego zwolennikach. Wszy­
scy jednozgodnie upewniają, że ta partya prawdziwćm jest 
dla Włoch nieszczęśc.em; nikt jednak, albo prawie nikt 
nie miał odwagi stawić jćj czoła — wzmaga się więc w po­
tęgę po każdym nieukar<.nym wybryku.

Za dowód, że rozbójnictwo jest w ścisłym stósunku 
do gospodarczego urządzenia, posłużyć może i to,że w pół­
nocnych Włoszech rozbójnictwo tam tylko istnieje, gdzie 
podstawą gospodarstwa róln go jest ów układ dzierżawny. 
W stronach górzystych siedzi włościanin na własnym za­
gonie; w powiatach nisko położonych, bagnistych, gdzie 
się wyłącznie ryż uprawia, z powodu niezdrowego położe­
nia nikt się stale nie osiedla. Chodzi tam do roboty miej­
ski proletaryat w czasie uprawy roli i żniwa, zabierając 
z sobą w poniedziałek zapas tygodniowy polenty, a wraca 
w sobotę, wynosząc często zaród panującśj w tych nizinach 
gorączki. Ani właścicieli ze wzgórków, ani wyrobników 
w nizinach nikt nigdy nie oskarżał o wspólnictwo z roz­
bójnikami.

Żeby tych ostatnich powściągnąć, porozsyłał rząd na 
stacje dróg żelaznych po dwóch karabinierów a na wię­
ksze po czterech. Chodzą oni pompatycznie po dworcu 
kolei, dopóki pociąg stoi. Po miastach są garnizony. Ale 
zdanie powszechne mówi, że jedno i drugie na nic się nie 
zdało. Ź< by jaki powiat oczyścić z rozbójników, trzebaby 
w nim utrzymywać wojsko przez całe miesiące, osadziwszy 
w każdćj chacie wlościańskićj po jednym żołnierzu i utrzy­
mując patrol mi związek pomiędzy tak porozpraszanemi 
ludźmi. Nie należałoby tćż w takich sprawach trzymać 
się ściśle form konstytucyjnych; wyjątkowe położenie wy­
maga wyjątkowych środków. Rząd papieski tym tylko 
sposobem drogi w swym kraju ubezpieczył jako tako, że 
nie pytał o formalności a każdego, kto o popieranie roz­
bójników był pomówiony, brał do więzienia i trzymał go 
bez procesu nawet tak długo, jak to okoliczności radziły. 
Daremnie tćż byłoby spodziewać się od tamecznej ludności

Zaledwo przeszła owa wyżćj wspomniona burza nad 
Polską, Karól; zgromadziwszy swoje i zaciężne z Belgii 
wojsko, złączywszy się z księciem nasawskim, obiegł sto­
licę Liwomi Rygę, leżącą u ujścia Dźwiny. Najlepszy 
z królów, tylu i takiemi przyciśniony znowu nieszczęściami, 
chcąc zabezpieczyć się od dalszych napaści niewdzięczne­
go najeźdźcy, zebrawszy na prędce wojsko swe, przez 
Wilno pochód swój na najeźdźcę obrócił. Oblegał wtedy 
nieprzyjaciel Rygę, miasto i od natury i od sztuki ludzkićj 
wielce obronne; skoro więc dowiedział się o zbliżaniu wojsk 
królewskich, jak zawsze był dumny i wyniosły z zuchwa­
łości i bezczelności, tak i teiaz nie wahał się zburzyć i zni- 
weczyć miasto całe, które jako bramę uważał do dalszych 
podbojów. Widząc jednak wszelkie wysiłki swoje jako bez­
skuteczne, gdy nic zyskać nie mógł pmźbą ani groźbą, 
ani podstępem, nie małą przytćm poniósłszy klęskę, od­
stąpił od oblężenia Rygi, okolicę tylko, miasta spaliwszy, 
nszedł spiesznie do Rewia, miasta na samym krańcu Li­
womi, nad morzem Bałtyckićm powożonego, a będącego 
wtedy w władzy i w ręku ¡Szwecji. Obawiając się jednakże 
w miejscu nie dość obronnćm oblężenia i meucbronnćj 
klęski, z niesłychaną szybkością siadł na okręty i najprzód 
do Fmlandyi, a potćrn do Szwecyi się udał, nie pokazując 
się więcćj w Liwonii, oddawszy w ręce zwycięzców miasta 
i zamki licho bronione przez Szwedów i zbuntowanych 
Liwończykow.

Po tak pomyślnćm a korzystnćm zwycięstwie, król 
Zygmunt w najnieprzyjaźuiejszćj porze roku, bo wśród

dworze wie eóskim, ułudzonego obietnicami cesarskiemi, że otrzy­
ma kardynalski kapelusz. Za jego staraniem wszyscy ci trzej 
przyczynili się do śmierci kaidynala i do wydarcia ziemi sie- 
umiogrodzkiej z pod opieui Polski, a poddania jej pod jarzmo 
rus.de. Smutny też był ich kouiec życia. Basta zginął nie na 
polu sławy; — Michał sztyletem zabity od swtgo wspólnika Ba- 
sty; — Malespina zaś, za powrotem do Rzymu z gniewem przez 
Klemensa Vlłł odepchnięty i do biskupstwa swego wygnany, 
z gryzoty życia dokonał.

(Przypisek tłómacza).

opierania się rozbójnictwu w imię samego praw» 
rozbójnicy zapewniają wieśniakom pewne korzyści t 
nie powinien im skąp ćnagród za doniesienia o rozbój 
A wartoby się już wziąść do tegocoprędzćj, bo mcC 
nikacyjny chyba tylko jeszcze na jednych drogach żc|, 
nie zupełnie jest zahamowany, a właściciele zietr,^ 
dną miarą nie mogą ponosić ciężarów podatkowych* 
żonych na nich, skoro im rachunki z włościanami '
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wziganię od nich należności dzierżawczćj tak utrudni, 

stały.
Do tych ogółowych spostrzeżeń dodam kilka dr j

łój

szych, głównie na pożytek turystów. A naprzód
1wiem mój gniew na tutejsze podręczniki (orani) m. 

różnych. Druk w nich taki jest szkaradny, że dóbr: 
tego,co najwięcćj obchodzi podróżnych: nazwy i jjc' 
wyszły w odbiciu. Redagowanie tćż jest zupełni 
łe. Odległości miejsc i ceny raz są umieszczone 
raz nie; cen miejsc w pociągach pospiesznych nać 
żelaznych (corse dirette v. celers) w ogóle brakuje, 
konawszy się, że wnajnowszćm małćm Orario ufg, 
wszystkie pięć pocągów z Rmini do Boi mii źle « 
ezone, żądałem w księgarni jakiegoś dokładnego ¡jt 
dnika. Dano mi pięć razy droższą książkę Guida La 
no i zapewniano pinie, że tu już całkićm jest pop( 
Pierwszy ii nićj użytek chcałem zrobić, dowiaduj 
o godzinie odejścia pociągu pospiesznego z Bononii 2 
rencyi. Znalazłem, że pociąg odchodzi około 12 . 
dnia i urządziłem się odpowiednio; pokazało się, 
legał na omyłce drukarskićj; stało: południe — a,
być północ. j.................. ‘ H

W Romanii ten sam się duch objawia, choć ta-, 
wieśniacy i proletaryat miejski pobożni są w ogóle " 
i z tego już widać, że nawet mężczyźni chodzą do 
Ale i od najpobożniejszych można słyszeć te słowa: 
dza szanuję w kościele; ale za kościołem a szczeg 
w rzeczach polityki mogę nie zważać na niego.“ J 
ci nie rozumieją tego, że kościół potrzebuje władzy . 
ckićj, aby się utrzymał — i w tćm tćż leży prawdzi», J 
bezpieczeństwo dla przechowującego się jeszcze duii) 
ligijnego. Jeżliby na mającćm się odbyć konsylium] 
się, czego się spodziewają, że władza świecka PapC 
godności artykułu wiary będzie podniesiona, to wpoją-- 
religijnych ludu żadpćjby to nie zrobiło zmiauy. jl i 
obojętność na zawyrokowanie Papieża i konsylium] 
jednego artykułu wiary musiałaby wstrząsnąć i i 
dogmata, wyłącznie na takićj sanićj spoczy# 
podstawie. |

Nie łatwoby było przemienić stósunki dziern 
o których napomknięto wy^ćj. Żeby je lepićj zrozu 
należy wiedzieć, że podział dochodu na równe części 
dzy właściciela i dzierżawcę rozciąga się tylko du pls 
zwyczajnych, jako to: żyta, kukurudzy, wina i t. p,; i 
modrzewiowych połowa należy do właściciela — al 
bietze ich w naturze, lecz albo, dzierżawca je spra 
i oddaje pieniądze dziedzicowi, albo je sam nabyiti" 
jedwabników, które hoduje.

Co dzierżawca trzyma z żywęgo inwentarza nad li) j 
umową dozwoloną, .jest jego własnością; ale musi p] ( 
coś od każdćj sztuki za wyżywienie jćj, równie jaki , 
kury i indyki, które się nigdzie do inwentarza me lii y 
Z takich stósunków wynika, że właściciel musi bardzoi , 
nować swego dzierżawcy, jeżli nie ma być poszkodoii ] 
w dochodzie; za czćm idzie potrzeba częstćj na gru ■, 
bytności właściciela albo jego pełnomocnika.

Gdy są w kraju rozbójnicy, to dla chłopa bard» f 
jest na rękę. Właściciel wie dobrze, na co się naraża;ii’® 
tylko w koniecznćj potrzebie odwiedza swego dzierzai 
który mu przedstawia rachunki, jak aajdogoduićj dla sid 
urządzone. Jeżli taki dzierżawca oddaje od czasu do ca 
maleńkie jakie przysługi rozbójuikom, na przykład w-d 
ścigającym ich karabinierom inną drogę niżby należah' 
go me minie jakiś udział w tćm, co łotry zrabowali L 
biada wieśniakowi, jeżli odkryje władzy kryjówkę zloe! 
ców; zemsta ich pozbawi go niezawodnie tego, co posil! 1 * * 
a nawet i życia. Cóż się więc dziwić; jeżli wszyscy) 
mali dzierżawcy są jeżli nie wspólnikami (manutengi 
rozbójników, to tolerantami (conniventi) dla nich?

W Rawennie zarządzono niektóre rozsądne roi 
Grobowiec Teodoryka oczyszczono i odwilgocono; 
dzenie chroni go teraz od uszkodzeń. Mozajki u św. li 
linarego, szczególniej zaś u św. Witalisa zostały o) 
szczone, gdzie trzeba było poprawione — tak że teraz! 
już nie psuje właściwego wrażenia. W bibliotece cieki 
.jest rzecz do widzenia, o którćj podobno nigdzie nie»’: 
mniano. Gdy w 18)4 kopano rów blizko dworca drogi 
iaznśj, znaleziono w ziemi szkielet, cienkim złotym par 
rzem okryty, i co dziwnego, twarzą do ziemi leżący, 
tajono to zdarzenie z powodu wartości złota, Którego, 
się okazało po przeważeniu pancerza, było sześć to 
Pi tłuczono pancerz w kawałki, sprzedano je za 
pieniądze i stopiono; tylko dwie większe blachy, zdaje 
że naramienniki, zdobue złotem i emalią, i kilka 
nek z cienkich złotych sznurków uniknęło tego lasuj f! 
i drugie nie osobliwie jest wyyobione. W Rawennie®] 
mają, że to był szkielet króla Odoakra, którego TeoW 
kazał zamordować i pochować w ten sposób.

Dla resztek Dantego miano tu bałw oehwalcze py 
uwielbienie; nie pozwolono z nich zdjąć fotografii, zi) 
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ciężkićj zimy, z niewielkim pocztem dworu’swego)
, stolicy Litwy wracał przez spustoszone okolice, w kto) 
mieszkańcy tysiącami ginęli od zimna i głodu.

Przybywszy do Wilua, gdzie oczekiwali go Pc-\tp 
od cara moskiewskiego, dalsze prowadzenie sprawy M 
skićj powierzył najwyższemu hetmanowi.

Zaufaniu królewskiemu godnie odpowiadając i M 
i wojsko, mimo ciężkićj bardzo wałki nie tylko z nieR 
jacieiem, ale z naturą samą, z ową niefortunną pors) 
zimą ciężką, złamali upór i zuchwalstwo najezdzcó*j 
tylko wszelkie zamki i miasta zabrane pizez Sz»'e| 
odebrali zwycięsko, aie zyskali jeszcze dwa wielce oR 
zamki do króla szwedzkiego należące Weissenstein i" 
senburg i przyłączyli je do Korony polskićj.

Po niewielu dniach tak mozolnego zwycięstwu 
trzeba było, aby król dobry nowćj niewiary doznał 0^-. 
ciężonych. O odzyskanie zamku Weissenstein, o kty' 
wyżćj mówiliśmy, pokusił się .Karól, chcąc j'odsiw 
laurem zwycięstwa corychlćj przywłaszczoną ozdobM 
ronę; lecz zamiast laurów uowego doznał upokorz, 
zmarnował bowiem znaczną część wojska swego i d"'8 
ścia jednę chorągwi przy zwycięzcach zostawił. . J 

Te i tak wielkie, godne chwały, czyny i zwyę1? ] 
najjaśniejszego króla polskiego, oduiesioue nadai^Pj 
jaciołmi sprawy bożej, wspominając pokrótce, d-ibn 
dowód, jaka to była pobożność jego, jaka gufl1 ] 
o chwałę Bożą, jak szczera i prawdziwa wiara.

O innych cnot ch, zasługach, pracach, o tych ukji
lanych w 
zadaniem 
napiszą.

Ja na tćm pracę moją kończę.

BJój1życiu obyczajach króla naszego nie jest 
wspominać, — późniejsi z chlubą to »

rus.de
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ndlewu gipsowego, ani rysunku czaszki — tylko zamknięto 
Czystko w sarkofag kamienny, który wygląda i teraz tak 
ccinio, jak gdy go w 1865 roku znaleziono. Dla pocieszenia 
wielbicieli wielkiego męża pokazują tylko płachtę, na któ- 

a; te resztki kilka dni leżały. Kiedy w owym czasie pu­
szczono wieść, że zesłana z Florencyi komisya wzięła nieco 
erocbu ze śmiertelnćj poduszki Dantego dla zrobienia 
rozbioru chemicznego a — przypuszczano,
wzięto niż proch — powstało zbiegowisko, 
wdę zagrażało życiu hrabiego Gozzadini.“

HISZPANIA.
# W szczupłćj nader liczbie doszły nas dzisiaj telegra­

fy z Hiszpanii. Brzmią one, jak następuje:
' lfladr/t, 31 października. Rząd zmniejszy obecny 

gtgn armii i zaprowadzi znów bataliony prowincyonalne. — 
Na wysp? Kubę mai^ się posłać posiłki. — W stronnictwie 
jemokratycznćm wybuchły podobno niezgody.

Madryt, 1 listop.da. Urzędowa Gaceta de Ma- 
Mdri d zawiera okólnik ministra oświecenia pana Zorilla do 
; funicypalności, w którym zaleca, aby nie czekały na roz­

porządzenia ministerstwa, lecz same czyniły pierwsze 
kroki w celu rozszerzenia nauki, iżby ustał czas ciemnoty 
i tyranii, który przez trzy wieki od czasu wprowadzenia in- 
ltwizycyi aż do ostatnich Burbonów tworzył sromotny epi­
zod w historyi hiszpańskićj.

Madryt, 2 listopada. Wydany dziś dekret ministra 
ępraw wewnętrznych reguluje prawo zgromadzania się. 

i Według dekretu tego powinny zgromadzenia na 24 go- 
być zapowiedziane u odpowieduićj

że coś wiçcéj 
które na pra-

dżin wpierw 
a nie mogą tćż być ani peryodyczne 
jowe zaś uważane nie będą, skoro 
osoby uzbrojone.

władzy, 
ani trwałe; za poko- 

w nich wezmą udział

Tptegjjjamy.
Petersburg, 1 listopada. Z źródła autentycznego za­

ręczają, że wiadomość o wydaném przez Papieża do ro­
syjskiego synodu zaproszeniu na sobór powszechny jest 
zmyśloną. Wezwanie zresztą podobne byłoby zupełnie 
niepotrzebućm.

Wiedeń, 2 listopada. Tagbldtt donosi : Z powodu 
I memoryału był* go elektora heskięgo miał podobno poseł 

pruski poufne czynićprzedstawienia przeciw temu, że ha- 
" nowerski król Jerzy i elektor heski nadużywają gościnności 

austryackiéj do agitacyi, Prusom nieprzyjaznych. Baron 
Beust miał wysłać do Pragi osobę zaufania, ażeby z ele- 
ktinic ustanowić warunki dalszego w Austryi pobytu. 
Rezultat tćj misyi zadowalnia podobno zupełuie kanclerza 
państwa.

Wiedeń, ,2 listopada. Wiener Abendpost ogła­
sza za zupełnie zmyślone doniesienia dzisiejszego Tag- 
blatt o rzekomych ze strony rządu na pruskie wezwanie 
poczynionych krokach, których, celem być miało uslano- 

, wienie warmików, pod jakiemi były król hanowerski i były 
elektor heski nadal w Austryi przebywać będą mogli.

Paryż, 2 listopada. M o n i t o i wieczorny przypomina, 
że seuatus consultum z dnia 18 czerwca 1866 zakazuje 
dziennikom formalnie dyskusyi nad charakterem i rozmia­
rami konstytucyjnych prerogatyw naczelnika państwa. — 
Patrie uważa artykuł Journal deSt. Péter sbourg 
z dnia 28 października za widoczny objaw na rzecz utrzy­
mania pokoju. France wypowiadając toż samo zapatry­
wanie, dodaje, że jeżeli Francya nie pragnie wojny, to nie 

H z obawy, lecz ponieważ sądzi, że bieżące kwestye ob cnie 
na lepszéj drodze niż na drodze gwałtu załatwić się dadzą. 
Tijisy,'s^lzi w końcu rzeczony dziennik, tyle się mają 
do obawiania po skutkach wojny, co ł-rancya. — Con­
stitutionnel pisze natomiast: Odnośny artykuł we 

s względzie Francyi wypowiada zapatrywania, które mało są 
zgodne z położeniem ogólnćmjakotćżzdyspozycyami gabi- 

' netu rosyjskiego.
| Londyn, 2 listopada. Z listowych doniesień i ze spra­

wozdań dzienników okazuje się, że trzęsienie ziemi w Lea-
‘ 'mington (hrabstwo Warwick) zdarzyło się w nocy z piątku 

na s. botę. — Równocześnie uczuto wstrząśnienie w zacbo-
I dniéj Anglii i w pułudniowćj Walii (jak w październiku 

1863). I w Worcestr-r, Bath, Gliftou, Gloucestersbire, 
Devousbire czuć się dały wstrząśnienia. Mi ły ouemioj- 
sce pomiędzy 10 a ll godziną i trwały około 5 sekund bez 
wyrządzenia szkody. . • «

Loiidyn, 2 listopada. Standard oświadcza, że jest 
upoważnionym do doniesienia, że proklamacya królewska 
rozwiąże parlament dnia 11 bm. . .

Bułuresit, 1 listopada. Zwyczajne posiedzenia izby 
rozpoczną się w dniu 27 listopada. — Książę, zupełnie 
przyszedłszy do zdrowia, odjethał celem wzmocnienia sił 
swoich do wsi ministra Bratiano.

Nowy Jork, 22 października. (Parowcem bremenskim 
„Deutschland.“) P. Seymour poddał w Rochester postę­
powanie stronnictwa republikańskiego ostréj krytyce ; strt n 
niętwo demokratyczne powinno sprowadzić zniesienie nad­
użyć za pomocą urny wyborczéj i prawodawstwa konsty­
tucyjnego. . . . . Q

Nowy Jork, 23 października. Trzęsienie ziemi w San 
Francisco zburzyło zupełnie kilka ulic.

Monfereneya naj- 
stanu u p.iins « ozaiti 
(mnOtfl. m bloryntb? 

uitioniiitóu i |»ro-

yjadryt, 3 listopada, 
znakoniitaueyrh ntęż»«v 

Ha utwprzyć
po eztereel« demakratów, 
fcreuj stów udział wzięto celem sygatawauia 
ońwl «leżenia za najlibcralulcjszą S*««»stjiu- 
eyjtią monarchią na podstawie głusunaiOa po­
wszechnego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PoinaAi 3 listopada. I na sobotniém posiedzeniu 

towarzystwo politechniczne zajmowało się urządzeniem szkoły 
przemysłowej. Odczytano nasamprzód list jednego z członków 
towarzystwa, który zarazem jest członkiem magistratu. W łiśtie 
tym wyszczególnione są starania tegoż członka około ustanowie­
nia szkoły przemysłowej, i zarazem wypowiedziana jest nadzieja, 
że sie móże uda już od W.elkiéjnocy 1869 roku szkołę przemy­
słową w Poznaniu w życie wprowadzić. Towarzystwo me uwa­
żało doniesień w liście tym zawartych za dość ważne, ażeby 
w czémkolwiek odstąpić od zamierzonego projektu 1 uchwaliło na­
stępnie przejść nad nim do porządku dziennego. Pod 
Względem możebnie potrzebnego kousemu do1 udzielania nauu 
młodym ludziom, którzy uczęszczać będą chci li do po niej zało­
żyć się mającej wmieście naszćm szkoły polit chnnzuej| postano­
wiono po prostu, tylko zawiadomić o tém tutejszą władzę poli­
cyjną, tém wię ej, że członkowie towarzystwa z udzielania le cy 
nie b,dą robić procederu, lecz że fuudusze, powstałe z op aty 
Szkolnego, użyte jedynie być mają na opłatę lokalu 1 nauczyć . 
Pod względem lokalu z 3 do 4 pokojów złożonego przy ul cy 
Wodnej, który na cel udzielania nauki ofiarowano, zarząu osta­
teczną wyda uchwałę. Do zarządu wybrano 5 c/łoukow towa­
rzystwa, którzy już te całą tę kwestyą poruszyli, już to okazali 
dla nié) wielki interes. W końcu jeszcze raz przedłożony był 
plan nauk, i rozdzii łono pojedyncze przedmioty pouiędzy nau­
czycieli Wykazało się, że dla 37 godzin, które tygoumowo 
udzielane być mają, znajduje się więcej niż pudwójua liczba 
nauczycieli, tak że nigdy zbywać nie może na zastępcy, czasami 
potrzebnego.

— * W syrawie dotkniętych powodzią Szwajcarów do­
chodzi nas z Zurychu następująca, licznemi podpisami Opatrzona
ndezwa :

„Rodacy! Na obcą rzuceni ziemię, dalecy od was prze­
strzenią, bliscy zawsze sercem i myślą, radzibyśmy cieszyć -ię 
Waszą, t. j. kraju pomyślnością, bolejemy l.a każdą wieść o do- 
nawanych zawodach i klęskach. Mamy przekonacie, że oddale- 
ie i niedola nasza nie oziębiły w Was braterskich uczuć i w tém

przekonaniu, w tćj wierze odzywamy się do Was o pomoc, 
a odzywamy się o nią śmiało, bo, nić żłdając nic dla siebie, pro­
simy o pomoc dla klęską dotkniętych szwajcarskich obywa­
teli, względem których cięży na nas i na Was dtug wdzięczno­
ści za sympatyą dla naszej sprawy, za schronienie, którego 
nie tyłku my obecnie duznajemy, lecz i wielu z Was lub Waszej 
braci doznało.

Klęska, jaka dotknęła tysiące szwajcarski* h rodzin, na­
gleni wylaniem wód pozbawionych dachu i mienia, nie jest Wam 
obcą, 1, cz żaden opis nie jest zdolnym przedstawi, zupełnie 
obrazu zniszczenia i niedoli, jaka dotknęła obywateli tej szlache- 
tnej ziemi, ni której każdy prześladowany wolności wyznawca 
zawsze otwarty znajdzie przytułek, na której mb.dzież nasza 
di pożytecznej krajowi kształci się służby, na której roz- 
bitki ostatnich narodu wysileń znaleźliśmy gościnne schronienie, 
sympatyą a po części i materyalną pomoc.

Jako obowiązek współczucia dla cierpiących, o którem 
cierpiące polskie plemię nie zapominało n gdy, jaho wyplata nie­
jako z ciążącego na nas 1 ługu wdzięczności, ze składką prawie 
nic nie znaczącą pospieszyliśmy cierp ącym, a Was obywatele 1 
wzywamy o pomoc dla nieszczęśliwych, jako o wypłatę ciążącego 
na nas i na Was długu. Wiemy, że nieszczęście nie kołat,tło 
nigdy do polskich serc nadaremno, wiemy i to, że stan kraju nie 
jest kwitnący — lecz odzywając się do Was rodtcy, sądzimy, ż 
uie będziemy potępieni za głos, który uczucie ludzkości i wdzię­
czności n.m niktzało. Dla Was stów wymownych nam nie 
trzeba — do serc Waszych wołamy.

Ofiary czy prywatne czy składkowe, raczcie nadsyłać wprost 
do komitetu szwajcarskiego, zajmującego się w Zurychu zbiera­
niem składek dla nieszczęśliwych?

(Tu następują podpisy Polaków zamieszkałych w Zurychu)
* Piszą nam z piowlnojl' „Niedawno temu włóczył 

się po Poznaniu dość długi czas mężczyzna w sile wieku, opo­
wiadając każdemu, iż szuka miejsca jako urzędnik gospodarczy 

że w razie pojrzeby jest w stanie stawić dość wysoką kaucyą 
w papierach, które ma przy sobie. Ponieważ to był człowiek 
lekki i podpadający często nałogowi pijaństwa, postanowiło ko­
rzystać z niego dwóch oszustów, co im się też udało. Umó­
wiwszy się pomiędzy sobą, że jeden z nich odgrywać będzie 

obec owego obcego mężczyzny rolę właściciela wsi, szukają­
cego urzędnika gospodarczego, a d.ugi rolą faktora, kazali zawo­
łać do siebie owego urzędnika. Zawołany stawił się i dowie­
dział się, iż może mieć miejsce dobre z wysoką tantyemą, lecz 
musi star/ić dość wysoką kaucyą i to zaraz po zawarciu i wrę­
czeniu mu kontraktu. Ów mężczyzna przystał na żądanie. Kon­
trakt spisano, nowy urzęduia wyłożył żądaną kau yą. Teraz 
udali się wszyscy t.oje na kolej, by podążyć do dóbr oweco wła­
ściciela, lecz na peronie kolei zginęli nagle obaj oszuści w tłu­
mie ludu nowemu urzędnikowi gospodarczemu wraz z kaucyą, 
zostawiwszy mu na wieczne czasy kontrakt w zastawie. Mężczy­
zna ów, o ile nam wiadomo, sprzedał przed pół rokiem iolwar 
czek w jeduem z miasteczek Księstwa naszego w skutek nie­
szczęśliwego pożycia z żoną. Miał to być dawniej bardzo porzą­
dny i trzeźwy młodzieniec, lecz kłopoty domowe przyprowadziły 
go do tej rozpaczy, że w końcu oddał sie pijaństwu.“

W Skutek nomiuacyi księdza Klup a kanonikiem przy 
archikatedrze poznańskiej został zarząd opróżnionej plebanii 
w ¡fiegllale pow erzony księdzu proboszczowi i licencjatowi 
Dorszewskiemu, mianując go zarazem dziekanem dekanatu żniń- 
skiego.

* Posner Ztg donosi o kilku śmiałych kradzieżach, 
ostatniemi czasy w Poznaniu popełnionych: Ouegriaj 
tejszych nauczycieli gimnazjalnych, oddając wizytę 
rektorowi, zostawił wierzchni surdut w przedpokoju, „ 
śnie kilkoro dzieci się bawiło; powróciwszy atoli po kilku minutach, 
już paletota swego nie zastał. Po oddaleniu się dzieci z sieni, 
z'odziej go zabrał. — Jeszcze gorzej poszło pewnemu młodemu 
nauczycielowi z Międzyrzecza, który tu przy 6 pułku piechoty 
sześciotygodniową służbę wojskową odsługiwał. W sobotę, uwol­
niony z wojska, przybył tenże, pełen radości, do domu, ażeby się 
przebrać w rzeczy cywilne i ruszyć na swoją posadę. Podczas 
jego nieobecności jednakże włamał się za pomocą w tryuha zło­
dziej do jego pomieszkania przy Piekarach i zabrał mu rzeczy 
wraz z 18 tal. w gotowiźnie, zostawiając jedynie fr.ik. — Rzezi­
mieszki również są znowu uadzwycz.j czynni, nawet w kość ele 
nie jest się bezpiecznym, gdyż przy pewnym ślubie przed kilku 
dniami wyjęto nie mniej jak trzem osobom pieniądze z kieszeni; 
również na targu wyciągnął rzezimieszek pewnej kobiecie sattie- 
wkę z 3 tal. 25 sgr. — Tak samo i kradzieże boni się mnożą 
obecnie. I tak w Rogoźnie ukradziono w zeszłą sobotę parę koni 
zprzężonych do woza z ulicy, a w tymże dniu w Suchymle- 
sie, w tutejszym powiecie, klacz kasztanowatą (ośmioletnią, 
z gwiazdą).

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: S. B. 
5tal. - Pan Śmitkowski z Poznania 5 tal. — Pan Faus'yn liaak 
z Nowca 50 tal. — Z Drezna 4 tal. — Pan M. Mozczeński 
z Srebrnejgóry 20 tal.-- Pan Józef Wierzbiński z Włókna 3 tal.
— Ogółem 227 tal. 12 sgr.

— * Na wdowę ooiemnlałą, niedawno z Sybiru przybyłą: 
S. B. I tal. — Pani hr. Leonaidowa Kwiledta z Dobrojewa 3 tal.
— Pan Liszkowski z Poznania 5 tai. — Ogółem tal lti.

— * Kalendarz. Jutro, w środę, dnia 4 listopada, Ka-
róla Boromeusza; w kalendarzu słowiańskim Mściwoja. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 59, zachód o godzinie 
minut 27. .

Dnia 4 listopada 1557 roku zostawiona wolncsć wyznan 
Gdańskowi; — 1614 urodzenie królewicza Aleksandra Wazy; 
1648 Kozacy oMegają Zamość; — 1768 Turcy wypowiadają wojnę 
Moskwie; — 1794 rzeź Pragi.

(Z) Z ObornleUiegęo. 30 października. Tydzień obecny 
bogatym był w uroczystości kościelne w dekanacie obornickim. 
1 tak dni 26 bm. odbyło się w Lud mich poświęcenie sami ma 
węgielnego do budującego się tamże kościoła kaiobcki go. Aktu 
tego dokonał z upow żnieuia wysokiej władzy duchowi,tj czci­
godny Jks. dziekan Dal-ki z Obornik, w asystencyi licznego du­
chowieństwa. Jakkolwiek uroczystość sami, tak niezwykła, 
i wzniosły ceremonia! kościelny, do tego przepisany — podnosiły 
tę chwilę poważną, to przecież i przemowy w języku poLkirn 
i niemieck m. wypowiedziane przy tym obrzędzie na pewną za­
sługują wzmiankę. W j zyku polskim przemówił Jk . Ziętkie- 
wicz z Obie -ieiza, a wziąwszy tekst z psalmu 101 w. 18 -22 po­
równał tylol tuią tęsknotę arafim 1 damskich za kościołem z tę. 
si-notą Żydów w niewoli za zburzoi ą świątynią a radosną chwilę 
położenia kamieni i węgielnego — z radosuem u żuciem Zy dow, 
kiedy po powrocie z niewoli — wódz ich Żorobabel — pierwszy 
kamień na wol ,iej ziemi pułt
stę nie wykazał, „czemu 1-------  — - — , . . . ,.
Buże.“ Jks. George z Połajewa w niemieckim języku (w patalii 
ludomskiej są nlieszkańcy niektóry h osad mówiący tylko po nie­
miecku; przeszedł p> krotce znaczenie obrzędu — hi toryą ko­
ścioła ludomsiiśgo, złożył krótką podziękę patronom

jeden z tü- 
swemu dy- 
gdzie wła

się porządek. , . ......
Z innych wieści — nic wam obecnie udzielić nie mogę

jedno to, iż . Związek rólników powiatu obornickiegodpędzie 
posiedzenie dnia 8 listopada, na którem nastąpi obór dyrekc i 
i skromny obchód trzechletniego istnienia tegoż Jedno tylko do­
dać muszę, iż i w tćm kółku — dotiid pięknie się roz ijającem — 
wkrad ć się poczęła pewna obojętność; , lubo każde z posiedzeń, 
tak treścią rozpraw, jak wszechstronnością dyskusyi zachęcającym 
może być budŁccm.

’ Poi. naród. (5%) 55—56 płac. Losy z roku 18U (47 ) 69'/, płac.

— * Przycz nek d» dramatu Ehergenyl — Chorynskl.
Dnia 22 tm. w pobliżu Kłodna w Czechach znaleziono ciało pana 
Krau<a obok trupa młodej i el ganckiój damy, a ze śledztwa 
okazało się, ze K. najprzód damę, a potem siebie zastrzelił.
W pomieszkaniu owej damy w P adze znaleziono jej kartę legi- 
tyma yjną ra nazwisko ,.Marya Horwat," urodzona w Szeged 
na Węgrzech, tudzież na biurku fotografie hr. Chorinskiego i Ju­
lii Ebe genyi; ztąd powstało przypuszczenie, że ow-a zamor­
dowana Hor at jest ta sama, którą Ebergeini o.-kar ała 
o otrucie Matyldy Choriuskiej, a której polieya wyśledzić nie była 
w stanie. Dzierżawca h telu, w którym mieszkała H., oświadczył, 
iż pani H. od trzech miesięcy żyła samotni-,! prócz pana Krausa 
nie przyjmowała u sieb e nikogo Sądowe śledztwo d .kłada wszel­
kich starań, aby ten tajemnicą okry ty 'wyp .dek wyjaśnić, ho ku­
piec K. nie znajdował się w takich ro-paczliwych finansowych 
okolicznościach, aby sobie z tego powodu życie odebrać.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Kronika Marcina Kromera, przełożona przez Mar­

cina Błażowskiego, Smok 1868. — (W księgarni G. Senne- 
walda). Jak dziwne powietrze wieje od tej książki! Jest wiek, 
zloty wiek zkądinąd, w którym z politowaniem patrzimy na te 
ramoty ojców naszych; ich naiwna wiara, ith pociąg dó-cudbwno- 
ści, język wreszcie staroświecki, wszystko to, jak suknie wyszte

mody, wywołuje uśmiech na usta młodociane. Z czasem jednak 
miarku emy te nazbyt doraźne sądy, w końcu przychodzimy do 
tego wręcz przeciwnego przekonania, że książki podobnie jak 
przyjaciele mają teu rzadki, szczęśliwy przywilej, te z wiekiem 
nic na wartości swojej nie tracą. Wtedy z przyjemnością wraca­
my do tych ramot, do tych starych bajarzy, i chętnie dajemy im 
pierwszeństwo przed innymi, jak nieraz w towarzystwie najwięk­
sze koło otacza ludzi -i białych włosach, byle ci glos zabrać 
chcieli. Takiego powodzenia życzylibyśmy Kromerowi, którego 
w spóiczesnóm niemal tłómaczemu Błażowskiego nowe wydauie 
oglądamy. Język tej kroniki jest czySU, styl nadto kunsztowny 
miej-cami przybiera zakrój epopei. Tak Wirgiliusz zaczyna po­
wieść o drewnianym koniu: „Est in conspectu Tenedos“ .. Kro­
mer zaś tBłażowski) mówi: „Jest tedy Wiślica miasto., na skale 
niejakiej, z której Nida rzeka wyspę uczyniła“. Albo: „Las 
jest bukowy, gęsty, przeciągiem dwu mil rozwlekły, bukowiną 
rzeczony“... Z tern wszystkiem nie poiyemy, żeby to była rze­
źba historyczna, do jakich w nowożytnych czasach oczy nasze 
nawykły.

Z dzisiejszego punktu widzenią kronika Kromera jest ob 
szernóm opowiadaniem wojen; muiej już historyą polityczną, a naj­
mniej spółeczną. Na dzieje spóteczeństwa czas jeszcze nie był 
przyszedł. W tym szczęku, w tej kdrzawie ciągłych harców i bo­
jów, w tym ciemnym lesie nieustaanyth zwad i układów, od czasu 
do czasu odezwie się straszne wołanie, zaświeci czerwona łuna 
na niebie: to morowa zaraza! to pożar całych miast i okolip! 
Przy tern strasznem oświetleniu zdaje się, że zobaczymy naresz­
cie domy, ludzi, wsie i miasteczka średniowieczne. Napróżuo. 
Słyszymy tylko trzask palących się głowni i rumot osypujących 
się murów, ogień gaśnie i znów ciemno jak przed,em. Pugiału 
przecież oczy wzwyczajają się do tego dziejowego mroku i uczą 
się rozpoznawać w nim przedmioty. Zresztą Kr. mer cały oddany 
hufcom, które w nieustanny ogień wiedzie, takie to były czasy. 
Ani się domyśla, jakie to kamyki z pyłu jego bitew późniejsze 
pokoleuia najstaranniej wygrzebywać będą. . Chwilami mamy o to 
żal do niego, lecz wzgląd na epokę, W ktorój pisał, wszystko wy­
baczyć mu ltsże. W każdym razie jest to piękne, pomnikowe 
dzieło, którego publiczności dosyć zalecić nie możemy. Nie jest 
to powieść historyczna, którąby jednjm tchem i bez oderwania 
się przeczitać było można; lektura taka byłaby równie tażącą 
jak bezużyteczną, ale jest to książka, do której raz po raz ucie­
kać się radzimy. Kto chce naucz»ć się pisać, na tych a nie na 
innych wzorach kształcić się winien. W tern miejscu mnićj cier­
pliwym czytelnikom szepniemy na ucho, że bez ubliżenia bi'sku 
powi Warmińskiemu i sobie pierwsze dwie księgi śmiało prze­
skoczyć niogą.ę

Na próbkę języka i stylu, których nie wiem czyby kto 
i dziś się powstydził, posłuż ć może parę ustępów, które cofną 
nas o całe cztery wieki. Jakoż pod rokiem 1468 czytamy:

„A wszakże przedsię na pierwszym wstępie wiosny do Kra­
kowa król Kazimierz wrócił się. Tain zajechawszy biskup Gło- 
muniecki do odwetowania ziemie czeskiej, i zaraz do złączenia 
potęgi wojennój z Fryderykiem cesariem i z Matjaszem królem 
wigierskim przeciwko Jerzemu (czesk emu) pobudzał go. Taje­
mnie zasię piąci tylao senatorów do siebie przypuściwszy radził, 
aby król przyjaźni związek z przerzśczonemi monarchami nowem 
spowinować niem umocnił, wydawszy za Matjasza króla i też za 
Maksymiliana Friderykowego syna dwie córce najstarsze... Oóie- 
cuiąc, że mu tego nie będą bronić przerzeczeni monarchowie, 
jakoby pomienionych królestw sukcósya na syny Kazimierzowe 
potem spadła, jeżliby oni poiomstwa żadnego nie odmarli. A gdy 
Kazimierz przy ąć królestwa od Czechów sobie przyniesionego nie 
chciał, M tyasz zasię król węgierski, chociaż to zięć Jerzego, wy­
prawiwszy do nich poselstwo, onego dopraszał się, krom trudności 
Czechowie przyjęli go.“ Gaz. Polska.

, aralii

roku 185b Si1;, płac. Losy z r. 
r. 1864 (4ó/0l 58'Z« płac. Poźj 
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i860 (5°/.l i4’/e—’/, 
W; Srebr. ż r. 1864 
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Losy kred, 
płac. Losy z

,F(5fifo} 6Q*/< płac. Ro8yjsk.- pożycz. ,
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. ¡4%) 67'/e piać Botąk. cert’.,. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 91’/, płac, dto cząstki po 500 ztn. (4'
98 płac Polsk. listy zasiaw. 3 em. w rs. 4%) 66’/; 
likw. 56’/« płac. Włosk. poż (5%) 54 piać. A mer.
80''« -’/« płc Akcye kolei żełaz Kol. mind. 12V/, płc 
l.udwika 92’/«—93 płac
58’źa piać. Banin it<ł.

płąe Listy 
poż, (67u) 
Gai.-Kar

. Austr. franc. 153’/« pła ■ Warsz.-wied. 
Austr. cred. mob. 92’/«—93 płac, i’ozn, 

prow. 102 żąd Szląsk stow. bank. (4v/„j 116 płac. Oertyf. 
nip. Hńbnera 147,%) 1007» płac. Hansom. (47,-Vo) 89 płacono. 
‘Henkel (47?/ó) 90 żąd. Meiuiug. (47,7U) 86 żąd.

Kura gotówki I pap pleń. Frdr. pruski 113’', płac., Idr. 
1127» płc., suwereny 6. 24 płac., nap. 5. 12’.« plac, półiuinir. 
5. 187, plac. doll. 1. 127» płac Złota w sztabach irun celny 469 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczue bank 99’), 
płacono. Austr.-bahkn 887,« płacono. Ri.S.j&k banka S3’/» płc. 

Dyskonto bankowe 4. ,
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 64—74 tal.; piękna biało 

pstra polska 73 tal. plac., SOOO funt, na listop. 64'/» liom. iistop.- 
grudz. 62 płacono., kwieć.-maj 62 tal nom. -O'"‘
w miejscu 52 55. tal., nowe 55 tal. z kolei i spichrza prac,
na Jisibp. 54—537»—547, list, grudz. 52’ ,—18—7,, gtudz.-siy cz. 
52 na wiosnę 50’/, tal plac. Jęczmień: 175u tunt. olały i wi - 

* --- fi,ńł w n-lielsCll 32—3iOwies: 4200 funt, w miejscu 32—357, tal.; gali- 
polski 347,. poznański 35 tal. z kolei płac., im list.

■ *! • i- j. 33— 32’/a na
wiosnę 32— ’/»" t d. płac. Groch: 22 >0 flint, do gotow. 66—72 
tai.; da pasży 59 - 64 lal. Rzep: 1800 fum. 73—“O tal. tU<- 
pik: 76—79 "tal. Olej rzepiowy': 100 funt, w mielcu 97« 
tal. płac, na listop. i listop.-grudz. 97,—7„ grudz stycz. 9'3, 
kwiec.-maj 9')» tal. plac. Ulej lniany: 100 funt, w rnnjscu 
117, tal. żąd. Olej skalny: w miejscu 77» tal. na listopad 
77. list.-grudz. 71«, marzec-kwiefcień 7''3 tal. płac. Okowita: 
8000 °/o Trał, w miejscu bez beczki 16’ 3 tal. ptac.; na listop. 
167,-74—7,4 płac, i żąd., 16’, płac., listop-grudz. 16'/8-16 — 

płac. 16 /, żąd., grudz.-styczeń —, kwiec-maj 1673 — 7»—7,3
tal. płac. „ ,

<Ji«ł<f«s nraflawskn, 2 listopada.
(Adolf Kamiński).

Pszenica: po niższych cenach łatwo sprzedajna, pr. 84 
funt, biała 70-79-83 sgr., żółta 68—72—78 sgr., piękne ga­
tunki nad not., pr 2000 tunt. na bież, miesiąc €4 tal. żądano. 
Zyto: pięknej jakości trzyma się, poślednie bez kupców; pr. 84 
funt, w miejscu szląslne 62—69 sgr., najpiękniejsze nad not. 
płc., 2000 lunt. na bieżący miesiąc 507,—'< tal. płac., list.- 
grud. 497, tal. płac., grud.-stycz. 49 plac., kwiec.-maj 4S7, tal. 
płc. i żąd. Jęczmień: więcej żądany, pr. 74 funt, w miejscu 

jashy 56—60 sgr., białyTO -61 sgr, naj- 
not. plac. 2000 funt, na bieżący, pnesiąc 56

ki 46^57 tul.
'eyjski 32—33, , . .
34',-34, list.p.-grudz. 3374—7., grudz.-stycz

żółty 51—57 , sgr., 
piękniejszy nad

pr. 50 funt, w miejscu szląski 
37 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc

tal, żąd. Owies: bardzo stale,
38—42 sgr. , galicyjski 35- - , , ■
52 tal. żąd., grudz.-stycz. 52 tal żąd., kmiec.-maj 52 tal. ząd. 
Groch: bez obrotu, pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na 
paiszę 62-67 sgr. Wyka: mało żądana, pr. 90 funt. 57—60 
sgr. Bób: czysty biały żądany, pr. 90 funt. 71—78—S7 sgr. 
Łubin: obrót mały, pr. 90 funt. 49— 51 sgr. Koniczyna do- 
wóz słaby, usposobienie słabe, pr. 100 funt, biała 14—-15 ■—18— 
21 tal., czerwonaiO—12 - 13 -15 taL Tymotka: sponojnie, 
6-7-77, tal. Siemię konopne: więcej uważane, pr. 60 
funt, brutto 54—58 sgr. Nasiona olejne: ceny dobre, pr. 150 
funt, brutto. Rzep zimowy: 177—182—190 sgr. Rzepik 
zimowy: 170-176-178 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 887,tal. żąd. Olej rzepiowy: ceny 
trzymają się, pr. 100 funt, w miejscu 97» tal. żąd., na bieżący 
miesiąc 8‘7„—”/,'«>“ 9 taL płc., list.-grud. 8’7»—”/«—9 taL płc., 
grud.-stycz. U1/# tal. żffed., 1/lł pła<*., kwiec.-maj y5/i2 tal. żąd., 
7 płac. Kuchy rzepiowe: stałej, pr. 100 funt, w miejscu 
60-61 sgr. Okowita: pr. 100 kwart A 80% Trall. w miej­
scu 15” u tal. żąd., ’3 płac., na bież* miesiąc lbp/ł piać., list.- 
grudz. 15' „ tal. piać., grudz.-stycżi 15%—’,» płac., kwiec.-maj 
15% plac, % tal: żąd. Urzędowy kurs: Austr. bank, 887«— 
7« płac, i żąd. Rosyjsko-polskie 837» płac.(JirliSw szczednsi«ii, 2 listopada.

Pszenica: beż;zmiany; na listopad 70, na wiosnę 68, 
kwiec-maj 68 tal. Żyto: ceny t zym jąsię; na list. 54, na 

■ ■ ............. Olej rzepiowy: spokojnie; nawiosnę ;2, kwi ic.-m •) 51 tal. 
listop. 9, kw.-maj 97, tal, 
na wiosuę li’,, kwiec-maj

Okowita: 
16% tal.

stałej; na list. IG'/«,

Przybyli Ko Poznania dnia 3 listopada.
BAZAR.. Karczewski z Dzirrzanowa, Żychliń ki z Tbirgówejgórki, 

hr. Ponińskiz Dom nowa, Szuldrzyński z Luba-z t, Turno z Obie- 
zierzs, i.aszewski z Bielewa, hr Kwilecki z Oporowa, Sczaniecki 
z Karmina, Skrutkowski i Roztropowicz z Warszawy, hr, Skórze- 
wska z Mał. Jezior. .

HOTEL DU NORO. Chrzanowski z ćonc z Obiecanowa. 
OEHMiGA HOTEL FRANCUZKI. Kierski z Garaszewa, Wil-

koński z Morki.
HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Sperling z Grzybna,, Busse 

z Bredziszewa. , .... „ ,,
MYL11HA HOTEL DREZDEŃSKI. Witosławska z K óleitwa 

Polskiego, Hrabina Blumenthal z córką z Berlina, Seliginann 
z Stuttgartu. . .

POD CZ.aRNYM ORŁEM. Grabski i Wierzewski z Stęszewka, 
Kugler z Gni zna. , ,

T1LSNERA HOTEL GARNI. Kunowski z Vilewiorczyna, Da- 
litiski z Berlina, SttfjewsM i Lange ze Śremu, Kazubski 
z Poznania, Schindler z Wrocławia, Hellinger i Stolz z Ber­
lina.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
Przy ukończonem dziś ciągnieniu 4 klasy 138 król, pru- 

skiej loteryi klasowej padła 1 wygrana 5000 tal. na nr 52284
5 wygranych po 20 ,0 tal. na nr. 27587 40111 59176 63039 

i 81206
............. na nr. 463 S36 f lc984 185 7

26275 33344 34290 35 33 36568 
50887 52012 52327 56824 60282 
753u9 80937 8 004 81343 84144

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutknj^ca Reyalesciere Ba Sarry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie * evalesciere 
dn Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o lilogió) 
skuteczności Revalescibre du Barry, odkąd do 70,000 pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo­
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniem bezskutecznein używaniu lekarstw. R ym 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd w otrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdr.wić 
chciano, i odkąd wyłącznie prąwie używa wyborpćj Re,valesei<!re 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jej skutków. (Koresp 
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier­
pienie trwało bardzo diugo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszy! h należą: niestrawność, obstrukcja, 
przerwane fuukcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby,S 
żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota szum w głowie i uszach, zawrót, bole między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i ał- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskoruej febra, skrofuły, brak krwi, su-fi 
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm,.' 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze-j 
mienności, osmutuicnie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochromie-S 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięż łośc mespokoję 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyo- 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wy­
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, mestanowczośc,brak, 
dowagi itd. , . . (oooO)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla-
A . «----- j_ u..«, i c„ „ przepisem u-

50, 2 funty '
_ flor. 37, 50.

— Da Barry proszek czekoladowy z Revalescibre dla piersi, żo-1 
ładka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor, 1 50, na 24 ti, 
liżauek tl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fi. 211 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi
liźankę. .

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry i Sp., wie*
deń, Freiung|6, dalei przez pana Fr ancis zka W il hel ma i Sp„ 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiuug 7 
i (pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przd 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przej 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przeź 
aptekę Elsnera, jako tćż przez wszystkie apteki.

37 wygranych po 1000 tal.
19992 2'”Ó8 23S09 25958 
3710> 38716 46697 47526 
64227 67304 70185 73134 
89143 i 90131.
61 wygranych po 500 tal. na nr. 3586 6225 9710 1'096 
16826 17662 1 8812 2340 1 25659 25930 260 9 2679' 309 4 
38622 38'46 43105 44426 45229 46516 47522 47>H2 486 6

49 23 50/87 50661 52814 54045 4i)50 5 4 749 ;>47b8 547S9 55486
56379 5S321 58525 59-33 6O086 60261 6114 63209 64678 68 13
70828 71293 r 274’ 75749 789:)? ^9416 79535 79G99 80444 8x577
82462 86156 87115 38 >17 89 43 89485 i 91814.

87 wygranych po 200 talarów' „» nr 261 
6012 6212 9352 10270 11066 1 ’r

19201
36631
61845
84826

16479
36341

za to, co dotąd uczynili i zachęcił do dalszych w tak świętym
celu ofiar. . . , .

Uroczystość tę rozpnezyła i zakonczęła kantata, pięknie 
wykonana przez miejscowych i sąsiednich pp. nauczycieli.

W wykute ni w kaui.eniu wyżłobieniu złożjł Jks. dziekan — 
prz\gotowane | rzez miejscowego probuszcza kot hanego Jks. Mi­
kołaja Giutrowićza naczynie szklarnie, op e, zętowa.ie, niiei-zrzące 
w sobie króiki rys histeryczny kościoła w L... obraz statystyczny 
parafii — wszelkie czasopisma, obecnie wychodzące, i »pis osób 
akt poświęcenia odbywających. ...

Po uko czeuiu uroczystości, na którą i p. radzca ziemiań­
ski przybył, i po zasileniu się w gościnnych pr, gach Jks. Giutro- 
wicza j wszyscy z miiem wrażeniem tej uroczystej chwili opuszczali 
miejsc • obchodu. , . , , , ,

Dnia następnego t. j. 27 bm. na drugim krańcu dekanatu 
również niezwykła o ibyła się uroczystość. W dniu tym zjechał 
około godziny 10 z rana Jks. dziekan Dal&ki z O .ornik w asy­
stencyi Jks. proboszcza z Obiezier/a na wizytę kościoła w Ka- 
z mierzu, którym chlubnie i wzorowo zarządza Jks. Jakób La- 
sliowslii« «

Licznie zebr-na dziatwa szkólna — świątecznie przybrani 
parafianie z pasterzem na czele — oczekiwali u wnijści i głównego 
Jks. wizytatora. Po ucałowaniu ) odauego pacifikalu i pokropie­
niu siebie i drugich wodą święconą udat się Jks. wizytator do 
zakrystyi, zkąd wkrótce ubr.ny w przybory kości lne przed oł­
tarz w.elki wrócił i mi jsce na krześle zajął. W tym czasie 
wstąpił na kazalnicę Jks. Ziemkiewicz, a wykazując cel wizyty 
kościelnej jako obraz chwili, w której każdy na sądzie strasznym 
„kłaść bęuz.e musiał liczbę zwłódarstwa swojego“, skazał zara­
zem na troskliwość Najpizewii-lebniejszego Arcypasterza, który, 
dbały o zbawień e powierzonych sobie kapłanów i owieczek, pr-ez 
wizyty kościelne uchyla, co nie dobre — i ułatwia w ten sposób 
rachunek ich przed Stwórcą. Już sam wid. k p ęknej i starannie 
utrzymanej świątyni okazywał troskliwość i staranność rządzcy 
Je o. To też, ile mi wiadomo, Jks. wizytator wypowiedział Jks. 
Laskowskiemu prawdziwe swe zaduwolnienie. A że i młoda dzia­
twa szkolna i przewodnicy jej na glos pasterza chętni, dow dem 
to że i dzieci szkoły Suko mekiej blisko milę od liaz. odległej, 
wraz z swym przełożonym na dzień ten się stawiły, patechizu- 
jący sam Jas. wizytator priez ciąg blisko 2 godzin znalazł po­
stępy dzieci zadowalniąjąre. .

Następnego dnia udał się niezmordowany w pracy zbawie­
nia Jks. dzi kau na wizytę kościoła do Obrzycka, gdzie tikową 
w przepisanym odbył porządku. I tutaj również okazała 
się widoczną czynność i gorliwość rządzcy kościoła Jks. Du- 
naiskiego, gdyż w piękny i gustowny pomnik ś. p. Ar­
cybiskupa haczyńskiego ozdobionym kościele o należyty sura

na nr. 2660 2703 2H7 3Q47 
1 077 11752 13461 14879 15232 
20376 22329 2 387 23036 24858 
33342 33885 34177 34-02 33495 
42212 427S1 42970 43812 44033 
45659 46:7 4 704 48564 51358 
63191 63749 64613 670"l 67 -82 
71789 72264 73053 7 047 74293 
8,00J 85229 87507 88247 39725

15’68 16471 17333 l'J9’-'5 20356 
26s92 2 0 8 281'8 28987 32044 
39488 39’>87 40153 41538 41534 
44495 44660 41825 41844 44973 
51812 55476 57288 5962/ 61 44 
6 130 70066 70 72 71249 71265 
74932 77362 77533 79194 82789 
93712 94822 i 94977.

Berlin, 2 listopada 1868.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

_*(MĄKA. Berlin, 2 listopada. Mąka pszenna Nr. 0
4%—% tai..' Nr. Ó i 14*/,,- >/, tak; rżana Nr. 0 3%—4*/, tal., 
Nr. 0 i 1 3’/,,-’/« tai. pł. za cent, z miechem.

Pozńan, 3 listopada. Mąka pszenna No. 0 6—6% tsl. 
No. 0 i 1 5%—’/« tai., mąka rżana Nd. 0 4—4’/» tal., No. 0 
; 3%— ’/, taił. płać, za ceuf.'Fez akcyzy.

bjflisaości gfeidöwe.
ätfinSßs 2 listopada.

Poznańskie nowe 4 % listy zast. 85 taL płc. — Pozn. 
listy rent, 88 płac. — Pozn. 5% obltgacye pow 95 żąd. — 
F .'in. 5% oblig, Obry 95 żąd. — Banknoty polskie 83% plac. — 
Pnls Rsty li.tv'idacyjne — taL płac. — Pozn. 5% oblig. miej­
skie 93 tal. żądano.

¿łtu a listop. 48, list.-grudz. 47%», styczeń 1869 47, 
na wiosnę 1869 47 ul. plac.

■ iKO»"«: ” f»‘ćzaai n® listop. la1/«, grudz. 15%», stycz. 
Ig69 15%», Lty 13 19 15'/« tal. płc.

SiefOrtKłU«, 2 listopada.
Tendencya giełdy dzisiejszej była bardzo stała, obrót mia­

nowicie niektórych papurów ożywiony obok wyższych nieco 
kurbó w.3Walory praskie! Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97*/, płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac. Obi. pstwa (4%j 81’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 13*/,%) 120 żąd.

List zastaw.: Zachod.-prusk. (3*/,%) 76 żąd. dto (4%)
82% płac, dto (47, %) 90’/« płac. Pozn. nowe (4 %j 857„ płac. 
List rent Pozn. (4%) 88’/, płac. Prusk. (4%) 887. płac.

Walory aagranlczne: Austr. metal. (5%) 50% płacono.

KORESPONDENCYA REDAKCYI. 
Korespondentowi X w Ostrowie: „Sprostowania“ Pańskiegi 

zamieścić nie możemy. Pierwsza część jego odnosi się do spray 
osobistych, dla ogółu czytelników bez interesu,
zaprzecza faktu podanego przez korespondenta 
ca mu cokolwiek przesady.

Część druga nii 
(0) i tylko zarzu
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W sprawie konkursowej nad majątkiem 
Franciszka Nicklaus, introligatora i kupca 
w Poznaniu, Henryk Grunwald kupiec 
w Poznanin definitywnym zarządzcą masy 
ustanowionym został. “ (6827.

Poznań, dnia 26 października 1868. 
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Wny. Haake z Nowca, hojny dawca 
na cele dobroczynne, raczył nadesłać 10 tal. 
dla młodzieńca E. S. poświęcającego się za­
wodowi lekarskiemu jako datek na r. b. za 
co mu się publiczną składa podziękę. (8825)

OBWIESZCZENIE. Plac Wilhelmowski No. 3 na 1JT 
puhoje umebl. do wynajęcia *

We wszystkich księgarniach dostać można
Wycieczki

Zaprowadzenie konkursu.
Kroi, sąd powiatowy w Wrześni.

Wydział I.
Dnia 2 listopada 1868 przed południem 

o godzinie 1’/,.
Nad majątkiem kupca Abrahama Ean- 

torowloza w Wrześni został konkurs ku­
piecki zaprowadzonym i dzień w którym po­
przestał długi płacić na dzień 30 paździer­
nika r. b. ustanowionym.

Tymczasowym zawiadowcą masy został 
kupiec Felicjan Rakowski tu ztąd mia­
nowany. Wierzycieli wspólnego dłużnika 
wzywa się niniejszem aby w terminie wy­
znaczonym na
dzień 12 listopada r. b. z rana o godz. 11.
w lokalu sądęwym przed komisarzem panem 
sędzią powiatowym Thiel, oświadczenia swo­
je co do propozycyi względem zatrzymania 
zawiadowcy tego lub ustanowienia innego 
tymczasowego zawiadowcy oddali.

Wszystkim, którzy od wspólnego dłużnika 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy w posia­
daniu lub w zachowaniu mają, albo którzy 
mu cośkolwiek są dłużni, wzywamy, aby mu 
nic nie oddawali lub płacili, raczej o posia­
daniu przedmiotów aż do dnia 5 grudnia r. 
b. włącznie sądowi lub zawiadowcy masy do­
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem praw swo­
ich także do masy konkursowej <

Właściciele zastawów i inni z takowemi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika wspól­
nego tylko winni o zastawach w ich posia­
niu się znajdujących donieść. (6822)

Września, dnia 2 listopada 1868. 
Królewski sąd

Wydział I.

w świat daleki.
Opisy i powieści odnoszące się 

różnych części ziemi.
Nowa serya z 7 kolorow. obraz. Cena 1 tal. 

Toż samo z czarnemi obr. 25 sgr.
Zbiór ton bardzo zajmujących podróży,

awantur myśliwskich, opisów z dalekich oko­
lic świata czytają młodzi i starzy z wielkiem 
zajęciem. Pierwszych dwóch zbiorów dostać 
także jeszcze można po cenie 20 sgr. za tom. 
Każdy tom sprzedaje się osobno.

Księgarnia Prjebatscha
[6831J. w Ostrowie.

do

Będąc na balu w Smogorze 
wie dnia 31 października, przy 
wyjeździe, zginęło mi futro 
czarne zielonym suknem poszyte. 
Upraszam o łaskawe odesłanie mi 
do Nieszawy pod Długą Gośliną, 
ktohy przez pomyłkę takowe za-
braŁ Stefan Mielęcki.

 [6821j

Z reprezentantów miasta, wybranych w roku 1862, 1864 i 1866 występują z upływem tego roku-
Kupiec Robert Asę Bi kupiec Hermasm Rk^efeld, rzecznik MiatzcI, radzca spra­
wiedliwości TsCluiselikę, radzca zdrowia dr. filantkc, radzca kancelaryjny dnorr ?ze- 

rachunkowy WaitSier, bednarz ^©es>ge„ radzca komercyjny SScrucznik Pilet, radzca 
bard Jsiffe, cieśla 
ffleylaod,

którzy nowemi oborami zastąpieni być powinni.
Wzywamy tutejszych obiorców gminy, umieszczonych łub później w skutek reklamacvów wpisanych 

która, wedle naszego obwieszczenia z dnia 6 lipca r. b. wyłożoną była, abv potrzebne obory uskutecznili. ‘
zaś w 1 “ niLWykaiZ-°ZnaCZJ ?czbe obrai .S1’g “Mących reprezentantów miasta w" każdym oddziale, odnośnie 

1 ł’ i2, V3- 4 okl.Sgu obiorczym trzeciego wydziału i czas, na który obrani być mają, jako i lokale dnie i eodzinv 
w których obiorcy pojedynczych oddziałów i to w III oddziale pojedynczych okręgów obiorczvr.h swń nsłnio/n
protokułu podawać wintu.

t-SeziorowsM. kapitalista łtiipk«-, dr. Małecki i stolarz

listę,

Ogłoszenia gospodarski,, .
Mueburz:., kawalera zaopatrz * 

dobre zaświadczenia poszukuje K- ii* 
mornłki pod Swarzędzem za az iA , 
Nowego roku 69.

Poszukuje się it ugina w«» ob P 
mórg areału w dobrej glebie, z wis^ M 
cemi inwentarzami i budynkami ii 
zdrowym domem mieszkalnym, y1 
zgłoszenia z najspecyalniejszemi' an^ » 
przyjmuje się pod lit. A. B. Ereslsn 
restante.

Oddziały.

pojedynczych okręgów obiorczych swe głosy ustnie do

WYKA 2!.

Obwód okręgów b’orspzycSs,

Liczba 
obrać się 
mających 
reprezen­

tantów 
miasta.

Na jaki 
obrani

mają.

czas
być

Lata

Liczba posie- 
dzicieli grun­
tów, którzy na 
reprezentan­
tów obrani 
być miisz ;.

Oznaczenie lokali 
dla oborów.

Dzień i godóiny,
w których oddawane 

być winne głosy przed 
przełożeństwem oborów.

a' «mmy okrąg- obiorc.
Stary Rynek, Szeroka, Szewska, Do­
minikańska, Mokra, Żydowska, Kra­
marska, Wroniecka, Zamkowa, góra 
Zamkowa, Franciszkańska, Sierocia, 
Marształna i Nowa ulica.

na lat 6. Sala reprezentan­
tów miasta w ra­

tuszu.

23 listopada r. b.
przed południem od 

10 do 1 godziny.

Zebranie Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych 
odbędzie się w Śremie dnia 
S listopada r. b. o godz. 
4 w zwykłym lokalu. (6813)

Prezes Towarz.
Moje pomieszkanie znajduje się w Starym 

Rynku No. 62. A. jtłocfmife,
(6821) ..........................krawiec damski. 
Wdowa, Polka, w średnim wieku, która 

przez długi czas zawiadowała kobiecem go­
spodarstwem dworakiem, poszukuje podobne­
go stanowiska, które zaraz albo od Nowego 
Roku objąć może. Łaskawe oferty pod fi, 
K. Kępno post. rest. (6828)

Nowy, całkiem feryty powóz jest na 
sprzedaż, Piaskowa ul. 2. ¡6845].

Dom. Tarnówko 
Chełmcami poszukuje iiiiii- 
<‘zyciela domowegco
do trzech chłopczyków. (6829)

pod

8.
9.

10.

Nader piękne, świeżeTz^fi

Walne zgromadzenie
stowsaraysieeBsia celem sa- 
warowania interesów ku­

pieckich i proceder, 
dziś we wtorek, dnia 3 listopada, wieczo­
rem o godzinie 7*/2 w sali Lamberta 

Porządek dzienny:
1) Dyskusya nad sposobem w jaki zawiada­

miać należy dłużników wymienionych 
w wykazie.
Zmiana listów przypominających zarządu. 
Wniosek o zapłacenie robót piśmiennych. 
Wykaz kasy.
Wybór nowego zarządu.
Rozdział drukdów. [6835'.

Zarząd.
Klasa 4 ta.

i rei. prask. lot rządowej
z wygranemi 150,000 100,000 50,000 tal. itd 
trwa od 17 października do 5 listopada

Do niej sprzedaje i rozsyła losy:
V, 7, ’/,

za 8Ó tal. 40 tal. 20 tal. 10% tal.
’/l« ’/32 ’/«»

5% tal. 2% tal. 1’ 12 tal. 
Wszystko na drukowanych asygna

oyach ndziałowyoh za zaliczką pocztową 
lub przesłaniem pieniędzy. (5841)

Dom bankowy MaŁs. Meyer. 
Berlin, Leipzigerstr. 93.

Zapasowe nowe losy budowy tumu koloń- 
skiego kosztują przy głównej wygranej 
25,000 tal. tylko 1 tal.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 4 listopada 1868 

z południa o godz. 4.
JPorządLeh: dzienny:

Pokwitowanie rachunku masztalni za r. 1867.
Pokwitowanie rachunków z funduszów szkół elementarnych, szkoły średniej, szkoły 
dla dziewcząt i szkoły realnej.
Użycie zebranego funduszu emerytalnego dla nauczycieli i urzędników miasta. 
Wybór jednego jeszcze członka do dyrekcyi gazowni.
Osiedlenie się w miejscu handlarza Jakóba Moses.
Inwentarz teatru miejskiego.
Wniosek komisyi budowniczej, aby wolno było zakładać gazociągi w lokalach pry­
watnych.
Założenie kanału na Rybakach.
Wydzierżawienie chlebowni miejskich na rok 1869.
Wydatki nadetatowe kasy oszczędności i lombardowej. podp.

Ogłoszenie
Centralne Towarzystwo gospodarcze dla W. Księstwa Poznań­

skiego postanowiło, zgodnie z projektem przedłożonym mu przez 
Zarząd na ostatniem Walnem Zebraniu, a puhlikowanem w Ziemianinie 
No. 28 h. r., bezpłatnie i częściowym kosztem Towarzystwa, a za 
pośrednictwem i pod opieką Zarządu jego, wychowywać kilku mło 
dzieńców dobrych obyczajów i z kwalifikacyami Kwarty lub Tercyi 
gimnazyalnej i realnej, po wzorowych gospodarstwach, celem wykształ­
cenia ich na zdatnych ekonomów i rządzców średniej kategoryi.

Młodzieńcy z powyższemi kwalifikacyami, którzyby z nauki 
w gospodarstwie rólniczem na sposób powyższy, bezpłatnie i za czę­
ściową zapomogą Towarzystwa korzystać chcieli, zgłosić się mogą do 
15 listopada r. h. do podpisanego Zarządu, dołączając do podania 
odpowiednie świadectwa. (6664)
Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego 

dla W. Ks. Poznańskiego.
Prezes SekretarzH. Cegielski. Af. Jackowski.

Nakładem iiiżój podpisanej księgarni wyszło co tylko i przez wszy­
stkie księgarnie do nabycia znakomite dzieło pod tytułem:

Die Lehre vor der Willensfreiheit des lenschb,
vom philosophischen u. theologischen Standpunkte

Monsignore von Wolañski,
Geheimer Kämmerer Seiner Heiligkeit Pius IX, der heil. Theologie, 
Philosophie u. beider Rechte Doctor, Mitgl. der Academia Pontificia zu 

Rom, korresp. Mitgl. mehr, gelehrt. Gesellschaft, etc.
Mit Approbation des Hochwürdigsten Bischofs von Münster.

Cena 1 tal. 20 sgr., w. 8o, str. 340, w przepyszném wydäniu.

Również tego samego autora znajdują się w druku, po pierwsze:

„Erotemata Juris Canonici“
i po drugie:

,Vita Ludovici de Alteriis.“
Episcop. Albauensis, S. R. E. Card. Camerarius, Romanae Studiorum 
Universitatis Archicańcełlarius, Aeademiae Pontificiae Nob. Eccl. Prote-1 
ctor, S. R. J. Princeps etc. descripsit ad perpetuam gratissimamąue 

ejusdem memoriam
Lndovicus a Wolan Wolański,

ex Acad. Pontif. Nob. Eccl.
Bezpośrednie zamówienia uskutecznia natychmiast

Tłieissinga księgarnia
(6832), W iWonasterze (Munster — Westfalen).

III od­

dział.

II od­

dział.

I od­

dział.

Rrugi okrąer oldorczy.
Butelska, Wodna, Ślusarska,' Klasz­
torna ulica. Nowy Rynek, Kozia, Go­
łębia, Jezuicka, Wrocławska, Szkól- 
na, Za bramką, Wszystkich Świę­
tych, Zielona. Długa, Strzelecka, Ry 
baki, Półwiejska, Ogrodowa, Wy­
soka, Piekarska i Mała Rycerska ulica.
Traeci okrąg oltiorczy.

Sw. Marcióska, Wilhelmowska ulica, 
płac Wilhelmowski, Wałowa, Pod­
górna, Berlińska, Młyńska, Fryde- 
rykowska, Królewska, Rycerska, Li­
powa, Św. Wojciecha, Przepadek, 
Magazynowa ulica, plac Działowy i 
Sapieżyński, i Rynek Nowomiejski.
«CaBwariy -i»łtrąg ©biorcay 
Wielka i Mała Garbarska, Piaskowa, 
Szyperska- ulica, Kolumbia, Grobla, 
Chwalisaewo w łącz, z Zagórzem i ulicą 
Wenecyańską, Tum, Ostrówek, Śród- 
ka, Zawady i Św. Roch.

4
1

na lat 6. 
na 2 lata.

na lat 6.

na lat 6.

na 6 lat. 
na 2 lata.

na 6 lat.

IcZIlŻJt
trzebuje

A.
do handlu

Sala posiedzeń 
magistrat-i w ra­

tuszu.

Bióro Maciejew­
skiego, sekretarza 
miasta w ratuszu.

Bióro dyrekcyi u- 
bogich w ratuszu.

Sala posiedzeń 
magistratu w ra­

tuszu.

Sala reprezentan­
tów miasta w ra­

tuszu.

23 listopada r. b. 
przed południem od 

10 do 1 godziny.

23 listopada r. b. 
przed południem od 

10 do 1 godziny.

23 listopada r. b. 
przed południem od 

10 do 1 godziny.

24 listopada r. b. 
przed południem od 

10 do 1 godziny.

25 listopoda r. b. 
przed południem od 

10 do 1 godziny.

*"• “** * ”b”ra

____ M a §• I s 11* a i.
korzeni i żelaza po

Wrufc w
[6838]. 

Czarnkowie.

«rj-iSäKsalne do frawb- 
z wygranemiflor 200 000, 100,000, 50,000 itd. poie- 

do 1 klasy </, 3 tal. 13 sgr., */„ l
22 * 26-Sgr- i6625-l

A. Moiling w Hanowerze.

ca
tal.

3

»ÄSise zimowe ísng-.
poleca po cenach najtańszych (

B. J. Kamieński,
[68491

płócien i bielizny, ul. Wilhelmów.

(6847)

Dobry eSłspedyeta® (bławat- 
wib) i uczeń znajdą umieszczenie u
16792). Roberta Setaidt,
Poznań. Rynek No. 63.

Lampy ¡¡©trokowe wszelkiego 
gatunku,

Frzedstawki do plecy, 
Tace, samowary, ma-

szynki do kawy itd. poleca

W. Chrzanowski
w Bazarze. <6848)

Chemiczna pralnia
i pracownia do „modernizowania“ garderoby męzkiej Wlastrra znajduje się 

przy ul. WII£«« Ias»s»w»S4iićj JSL>. 36
w tym samym domu gdzie zakład p. Kurnatowskiego.

Woda Poznańska na plamy
par excellence, najpraktyczniejsza z wszelkich środków tego rodzaju, 
wnież do nabycia.

tam ró- 
[6844]

dalsza handlu papieru 
lerkiéj Dfo. 35.

.1. J
Wyjpr^edaż

roczynstaiego kontynuuje się przy ul.

Wielokrotnie doświadczana i zalecana 
ISeba Sdurze-łiesft-er w HerlsaU, Szwajcarya,

Mrze-
(68421

rupturowa
może w garneczkach po

ść

w pr. kur. tak od wynalazcy wprost być sprowadzoną jako leż od pana 
w aptece pod Lwem, Jerusalem Strasse 16 w Berlinie.

.«ieisw ________

1% tal.
Gunther
[5993 J.

itd.

nadzwyczaj tanich
©enaęli.

Ponieważ szkółki nasze

grabowieękie wyprzątnąć 
, przeto sprzedajemy wzzystkie zapasy polnajniższych cenach. 
x«u5: drae« «»«enwyela, j^błónl, sruaz., wiśne i

zamierzamy,
3,6,6««»

w s5»js8Si»elietiBiejs5Byel» gratuniTaeSi-.
,060 Sióp drasowefc ozdobnych dla zakładów parkowych 

mniejszych ogrodów prywatnych stosowne.
Krzewy owocowe, w najlepszych angielskich i francuskich gatunkach. 

Piękne ki-itnące rośliny, drzewa płaczące, do żywych płotów. 
CeuH&Shi drzew owocowych, drzew ozdobnych, cebulek kwiatowych, 

nasion itd. przesyłają się na żądanie franco bezpłatnie.
Braci Wcigerow szkółki drzew,

(6573. ogrodownictwo artystyczne i handlowe w Szamotułach.
1 -.

35,< i dla

Zakład litograficzny
M. JAItOCZYNSKiEGO

Sprzedaż trykó^n
Electoral Negr, i Negr|®r 
rozpoczyna się w
9 listopada. Ê

Na Dom. Owieczki * 
Gnieznem rozpocznie się spp 
daź tryków z pocztu' 
listopada. (ßgiiyi

_ Sprzedaż tryków z mofe ' 
r ginalnej owczarni zaroili), śf 
,r grettów rozpocznie się diii 
Kstopada po stałych cenadni 

ksy od 5—20 frydrychsdorów. Za zł 
tryków gwarantuje się. Powozy na zanim 
nie na ttacyach pocztowych Kostrzyn 111 
cko, Mur. Goślina. 1 |bi

Sroczyn pod Kiszkowem. (i
II. Windel

Sprzedaż trykir
z mojej oryginalnćj owczarni 
rodowej pochodzenia z Jesni 
rozpocznie się dnia 2 list | 
pEŁclcŁ. n

Ki»B9i«»ść leży bezpośrednio nad 
rówką a x Rawicza, Ostrowa, 
«trazeszowa i Grabowa łatwo 
dojechać można. [647

¡Ki*mość, dnia 18 października 186

Buchwald.

Stowarzyszenie
celem zawasfiwania interesów kupiec­

kich i procederowych.
No. 48, 77, 78, 90 i 120 drugiego wykazu 
strat zadość uczyniły swym zobowiązaniom 
w obec członków stowarzyszenia a przeto 
wykreślić je należy. [6836.)

Narząd.
Polecam Szanownéj Publiczności skład mój 

najlepszego gatunku feamaleu-
aye», sfrewMâaaayck i drzewa 
banego.

narożnik ulicy Bramkowej i Wszystkich Św. 
naprz szkoły miejskiej.

porę jesienną 
i zimową

poleca się
pierwszy

wiedeński
ESazar

trzewików

[6839]

butów-
S, Tucholskiego,

Wilhelmowska ul. 10.
Kajlepsze

węgle kamienne
dostawia według 
«iy wasíéj •
Kale 4 franko 
spedytor

Eudolf Babsilber
[6129] w pozpaniu.

miary w kopnlsiineli 
wproęrt z dworcu
przed dóm lub na skład

Dr. LevlQsteifi’a
iWaison de santé

Userllu. — SchoeMeïierjï 1113. 
^a&ład leozący dla wewnętrżiuycń. 
wewnętrznych i nerwowych chorób 
Lekarz leczący radzca sanitarny dr. 
Lewinstein. Konsultacje najpierwszych 
lekarzy Berlińskich. Zgłoszenia się o 
przyjęcie przyjmuje (6588)

KSluro Matoon «le santé.

I

przeniesiony został na ul. StrzeleeSiij Ne. 35, naprzeciwko Szkoły Realnej, 
czem mani zaszczyt zawiadomić Szanownych panów interesentów o ich dąlsze upra-

szając względy.

NsUadem 1 cfedoakwii LedwiJs» Msîshacha s

fi&r. Mej era
.pigułki żołądkowe

środek leczący, który przez szybkie i grun­
towne usuwanie wszystkich cierpień żołądka, 
obstrukcyi i cierpień hemoroidalnych zyskał 
już sławę po całym świecie, sprowadzać od­
tąd można wprost od lekarza specyalnego 
dla chorób żołądka dr. lisi«. ffleyei-is 
w Berlinie, Kronenstr. 17. Cena wraz z prze­
pisem użycia trzy talary. (6523)

Dnia 4 bm. przy­
będę znowu z wiel- 

, kim transportem gór- 
“ no-szląskich krów

Z cielętami, stanę przy Rynku___
No 4 i sprzedawać będę jak najtamśj.

JE*. TŁoyda
[6841]. handlarz.

=tanTeatr miejski.
We wtorek 3 listopada. Po raz pier?, 

A«äeltt8«lc. Obraz ludowy ze śpiess..: 
w 1. akcie Hugona Mullera. Nastąpi: 11. < 
Störenfried. Komedya w 4 aktatff 
Benedixa. wie

W środę 4 listopada 2 wystąpienie wjjfj 
gościnnej panny Teresy Müller z tea J 
miejskiego w Bremie. fili© lustl;,, 
Weiber von W'inóoor. Komi«® 
fantastyczna opera w 3 aktach H. MosenlW 
la. Muzyka O. Nicolai.

W czwartek 5 listopada. Pierwsze 
pienie w roli gościnnej panny Elise ' 
z teatru miejskiego Fryderyka Wilht 
w Berlinie. (68K

1

HĆ

Sala w Bazarze.
W piątek, dnia 6 listopada 1868 wie 

czorem o 71/, godzinie
ïgpiW1

dany przez

A. Rubinstein«
Program znany.

Biletów na miejsca numerowane W 
siedzenia po 1 tal., na miejsce do stti 
nia po 15 Sgr. dostać można w haudM 
nadwornym muzykaliów
Bd. Bot© i G. BocfcJ
NB, Fortepian koncertowy C. Becl11 

Steina król, fabrykanta fortepianów 
w Berlinie. ’ [6834,.

Ksaw. Budkows
artysta baletu teatrów Warw 
shkh, oraz spec^ahij nauciN 

tańca i gimnastyki salonowej! 
zawiadamia Szanowną publicznó 
iż rozpoczął udzielać lekcye tar
z baletu warszawskiego, 
ryzkiego i wiedeńskiego, 
między któremi wyucza także i 
wego kadryla III le pr’£ 
ce Imperial. Przy 
sobności nadmienić sobie poz"
iż udziela lekcyi tak po
prywatnych, pensyach, jak i
snom ■nnTnîoQ-71-onln -nr botelU L,snem pomieszkaniu 
ropejskim Sterna.

w

Sszl» w «grudzie lu«Sow^1D,'
Dziś we wtorek 3 listopada

Wielki koncert,
Wystąpienie szwedzkiego kwartetu 

shiego.
Cena wnijścia przy kasie 5 sgr. 

Początek o godz. 7.
Biletów po 3 sgr. dostać można a* 

godziny wieczorem w handlu muzyk®*10 
Bcts i Bock. , „

[6837J. ¡Emil Tawne^

«í
difI11'
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